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śmigły-Rydz

Jeszcze bardzo niedawno temu witaliśmy

fenerala Edwarda Rydza-Śmigłego tutaj w 
oznaniu. Jeszcze dziś żyjemy pod wrażeniem 

żywiołowego entuzjazmu jaki wybuchał tam 
wszędzie gdzie zgromadzone tłumy ujrzały 
jego sprężystą, szczup , żołnierską sylwetkę. 
Jeszcze jesteśmy zasłuchani w twer/ie i nie­
ugięte słowa Wodza, które rzucił na placu 
Wolności w tłum dziesiątek tysięcy powstań­
ców, jako posiew najbardziej ofiarnej pracy 
dla państwa. Wielkie bowiem przeżycia nie 
przemijają z biegiem chwil czy sekund, one 
trwają bardzo długo, drzemiąc w duszy pięk­
nem skupionych przemyśleń i jak drogowska­
zy kształtują ścieżki naszego działania.

W pamiętny dzień rocznicy grudnio­
wej, gdy zawitał do nas, do Poznania Pan 
Generał, zaczerpnęliśmy pełną garścią, peł- 
nem sercem wolę trwania na żołnierskich sta­
nowiskach, które wszystkim polakom wyzna­
cza obecna chwila dziejowego przełomu. Wo­
lę trwania i wolę zachowywania żelaznej dy­
scypliny społecznej, jako zasadniczego wa­
runku skuteczności wszelkiego zbiorowego wy­
siłku. Czy był to posiew tylko pięknych a 
mocnych słów Generała Rydza-Smigłego? Czy 
był to jeden z wielu sukcesów dobrego mów­
cy? Me. Słowa były proste, mówca nie ubie­
rał ich w gładkie kształty frazesu, ale w 
serca uderzała przede wszy stkiem ich — praw­
da. To jedno. A pozatem spojrzawszy w oczy 
Pana Generała czuliśmy się z nim związani 
na zawsze nierozerwalnymi więzami, takimi, 
jakie łączą w jedną myśl oraz w jedno 
uczuci; żołnierzy i ukochanego *Wodza. Pan 
Generał wziął nasze zaufanie, zawładnął na- 
szemi sercami, stał się przewodnikiem na­
szych działań. Tłum nie krzyczał: Mech żyje 
generał Rydz-Śmigły, lecz z serca płynął
okrzyk: Mech żyje nasz Wódz.

♦ * *
Panie Generale! W dniu Twych Imienin, 

obchodzonych dziś uroczyście przez cale woj­
sko i cale społeczeństwo, dawni Twoi legjo- 
niści towarzysze broni będą przypominać bo­
haterskie whlki Śmigłego-Rydza w marszu na 
Glinę, z ofenzywy nad Mdą; będą mówić o 
Jabłonce i Kukli; przypomną sobie rozkaz 
Komendanta datowany z Konar 5 czerwca 
1915 roku- przypomną sobie jego treść:

„Wśród mnóstwa bohaterskich czynów, do­
konanych nrzcz -joszczeaólnvch żołnierzy w cza­
sie tvch zmiennych co do szczęścia bojów, za­
znaczyć chcę w swvm rozkazie to. które na 
szczeffóli.fc uwzględnienie zasługują.

Major Śm igłv-Rvdz. wziąwszy na siebie za­
danie. najczęściej nie odpowiadające ani iego 
stopniowi, ani zdolnościom. nietvlko sam wy­
trwał na stanowisku, niezwykle przvkrem pod 
względem moralnym, lecz złożył w bojach o la­
sek K ;niecki row e dowody niezwykłego mę­
stwa i spokoiu przv naiwiekszem niebezpie­
czeństwie Majerowi pi"zedewsz\stkiem przvpi 
suie że III batalion nie ugiął się rrzv spełnia­
niu zadania, przewyższającego znacznie siły 
moralne przeciętnego żołnierza".

Olbrzymie zainteresowanie dyskusją w Sejmie 
nad ubojem rytualnym

W a r s z  a w a, 17. III. Dzisiejsze obra­
dy Sejmu wywołały ze względu na znajdujący 
się na ostatnim punkcie obrad projekt usta­
wy o zakazie uboju rytualnego olbrzymie za­
interesowanie. Przez cały dzień wczorajszy 
i dzisiaj zrana zgł/.szały się do biura Sejmu 
tłumy publiczności po bilety na galerję. Wszy­
stkie bilety zostały rozdane. Na dzisiejsze po­
siedzenie przybjło również wielu sprawozdaw­
ców parlamentarnych, zarówno krajowych jak 
zagranicznych.

Obrady Sejmu otworzył marszałek o g. 
11-tej. Załatwi j ;c  sprawy formalne marsza­
łek zakomunikował na wst-pie Izbic nazwisl.a 
szeregu posłów, którzy, nad/siali pisemne u- 
sprawied i ie i? swej n e becności. W "kulu­
arach zwrócono uwagę, że poraź pierwszy 
w bieżącej sesji nie stawiła się na dzisiejsze 
posiedzenie tak pokaźna liczba posłów, bo 
około 20.

Następnie Sejm odesłał do poszczegól­
nych komisji w pierwszem czytaniu szereg 
rządowych projektów ustaw, m. in. o utwo­
rzeniu województwa sloł cznego, o przedłu­
żeniu do 1 października 1937 r. zarządu tym­
czasowego gminy mi/sta Wars~a.vy, o paszpor 
tach zagranicznych i o kredytach dodatko­
wych na r. 1935 36. W myśl zaproponowa­
nej ustawy wyda ki bieżącego okresu budże­
towego zostały podwyższone o przeszło 67 
milj. zl. Na pokrycie tych wydatków prze­
znacza się wpływy ze zwiększonych źródeł 
dochodów, poza tem zwi k zonę wpłaty do 
skarbu przez przedsiębiorstwo Lasy Pań­
stwowe.

Dalei Sejm odesłał do komfsji kilka pro­
jektów us<aw zgłoszonych przez posłów. — 
Skolej Izba przystąpiła do rozpatrzeni rzą­
dowego projektu ustawy o p ra w i wekslo-

Przed pałacem St. James w Londynie gromadzą się tłumy ciekawych, chcące chociaż z daleka obejrzeć 
zagranicznych ministrów

Odżyje także pamięć bohaterskich Twych 
walk o " Wilno w 1919 roku, potem 
wyzwolenie Inilant, wreszcie brawurowa ofen­
sywa na Kijów i kontratak z dni sierpn.o- 
wych 1920 r. Nie wszyscy mieli to szczęście 
iść z Tobą, Panie Generale, w bój. My więc 
tutaj w Wielkopolsce żyjemy przedewszyst-

♦

Zycie generała Rydza Śmigłego nigdy nie 
szło po różach, zawsze dźwigał ciężki trud 
odpowiedzialności. Zawsze był przytem czło­
wiekiem śmiałych decyzyj, żelaznej konse­
kwencji i niepospolitego zmysłu organizacyj­
nego. I dla tych ogromnych zalet właśnie 
mógł stać się piistunem spuścizny wojsko­
wej Józefa Piłsudskiego. Nieomylny instynkt

wem. Referat o tym  projekcje wygłosił p. 
Zakl'ka. Po załatw ’en'u jeszcze kilku projek­
tów ustawodawczych m. (n. projektu usta­
wy o mleczarstwie. Sejm przystąp’ prawdo­
podobni w godzi"ach popoiudifowych do 
obr ad nad projektem ustawy o zakazie uboju 
rytualnego.

W  kuluarach wywołała duże zaintereso­
w a n i pogłoska. zapow'adaiaca wn'e«’en?e 
przez rząd ooprawk’ do tej ostatniej ustawy. 
W  myśl poprawki zostałaby utrzymana zasa-

Ubój rytualny ginie pod naciskiem solidarnej opinji wielkopolskiej
WE WRZEŚNI ZNIESIONO URÓJ RYTUALNY

W r z e ś n i a .  Rozporządzeniem burmi­
strza miasta,' za zgodą Zarządu Miejskiego 
zniesiony został w rzeźni miejskiej ubój ry­
tualny.

Ubój rytualny na cele konsumcyjne dla 
ludności żydowskiej dokonywany jest obec­
nie w rzeźni miejskiej w Pyzdrach.

TA K IE WOLSZTYN
V. O ls z ty n .  — Za przykładem innych 

miast województwa poznańskiego i Wol ztyn

ęrzysiąpił do zniesienia uboju rytualnego.
V dniach najbliższych zapadnie w tym wzglę 

dzie decydująca uchwała ze strony korporacyj 
miejskich.

Lbcju rytualnego w tutejszej rzeźni do­
konywał specjalnie przyjeżdżający rzezak ze 
Zbąszynia, (h)

PIĘTNUJEMY
P o la k  w ysłn gu je  s ię  rzezak om
Z a b o ró w . Do-.osiiśmy w swoim czasie 

o zniesieniu uboju rytualnego w Lesznie, któ-

kiem wrażeniem tych krótkich chwil, w któ­
rych zetknęliśmy się z Tobą 27 grudnia. Zdo­
byłeś serca tej nieskorej do entuzjazmu Wiel­
kopolski. W  rachunek swój, jako Wodza mo­
żesz wstawić ważką pozycję, możesz wsławić 
z a u f a n i e  i pełne o d d a n i e  społeczeństwa 
Ziem Zachodnich.

* *
narodu darzy Go dziś największą serdecz­
nością, widząc w Nim symbol czujnego od­
dania Sprawie. O tem pamiętamy w dniu 
Jego imienin, o tem nie zapominajmy w tej 
ważnej historycznie epoce, gdy narodom po­
trzeba zdecydowanych i mądrych przewod­
ników.

J . W.

da projektu ustawy o konieczności ogłuszania 
zwierząt przed ubojem, ze względu jednak na 
to. że niektóre wyznan'a. iak mojżeszowe. ka- 
ra:msk'e i muzułmański wymagaja uboju ry ­
tualnego. jToprawka rządową przewidywać 
ma- że bedz'e ustalony odmienny sposób i wa­
runki dokonywania uboju dla wsnomn’anvch 
grup wyznaniowych. Poza tem *lość bydła, 
nrzeznaczonego "a ubói rytualny, ma odoow’a- 
dać śc’śle faktycznym potrzebom wyplen io­
nych grup ludności. (M.)

re nastąpiło dn. 7 bm. Uparci jednak i prze­
myślni żydzi znaleźli inny sposób. Wywożą 
oni bydło, przeznaczone na ubój rytualny do 
Zaborowa w pow. leszczyńskim i tam u jed­
nego z rzeźników, polaka-katolika rzezają 
nadal.

Rzeźnikiem tym, który wysługuje się ży­
dom jest p. Spychała.

Mm- Beck u króla Edw ard V III
LONDYN. 17. HL — f i f e t e r  Beck odbył 

wczorai przed posiedzeniem Rady Lig i rozmo 
we z Dremierem belgjskim. van Zeelandem,

Dzis'ai popołudniu minister Beck przyję­
ty  bedzie na prywatnej audiencji przez króla 
Edwarda VIII. w  Buckfrgham Pałace. (PAT.)

Balon dla prof. Plccarda 
został zamówiony w Jabłonnie
W ARSZAWA, 17. Ul. — Prof. PfccarJ. 

dwukrotny zdobywca stratosfery. który w  
maju ub. roku baw ił w Polsce w  związku z 
przygotowaniami do lotu stratosferycznego 
na wysokość 30.000 metrów, uzyskał już od­
powiednie fundusze na zorganizowanie tego 
lotu ' zamówfł w  wojskowych warsztatach 
balonowych w Legjonowfe powłokę do ba­
lonu stratosferycznego, z odpow’edniem oli­
nowaniem.

Do zamów;enła balonu w  Polsce prof. 
Piccarda skłoniły dokładne badania f analizy 
nróbek tkanin, pobranych z różnych fabryk 
balonowych w Europ’e. Tkan'ny no’sk’ 2 
okazały s'e naibardzlei wytrzymałe, najlżej­
sze 5 naibardz’e, odoorne. Na budowę balonu 
trzeba b;dzfe 12.975 metrów kwadr tkaniny, 
poiemność balonu wytresie 119.081.7 metra 
sześć., a ciężar razem z kabina a1um'njowa 
o wadze 110 kg. wymeslp 1.150 kg.

Start prof P'ccarda d' stratosferv nastą­
pi prawdopodobnie w końcu lata w Polsce.

AbisYńęzycy pragną wytrwać 
do porv deszczowej

WARSZAWA. 17. III. Z frontu ab’syńskleg<> 
donoszą:

Wielkie wrażenie wśród żołnierzy ab’syń- 
skich wywołało orzybvc'e do Kworam 8 bateryj 
artylerii przeciwlotniczej, skoncentrowane) tam 
w przewidywaniu gwałtownego ataku włoskie­
go lotnictwa.

Abisyiiczycy oragna obecnie za wszelka ce- 
ne powstrzymać napńr arm’i marsz. BadogHo aż 
do nastania okresu deszczów, które un'emożHw'- 
łyby Włochom prowadzenia jakiejkolwiek akcii 
wojennel w większym stylu.

W „czerwonym namiocie** negusa w Kwo­
ram odbywała się gorączkowe narady dowód­
ców wojskowych 1 dostojników kościoła koptyJ- 
skiego.



S tr . 2 i r o d u ,  d n ia  1 3  m a rc a  1 9 3 6  r.

Anglja szuka gorączkowo drogi wyjścia
chcąc uniknąć wprowadzenia sankcji antyniemieckich

Londyn, 16. III. 16.
Konsternacja jaką wywołała w  kołach angiel 

skich odpowiedź Hitlera na zaproszenie rady L ig i  
Narodów jest tak znaczna, źe nie byłoby wykluczone 

, gdyby W . Brytanja szukała dzisiaj honorowej drogi 
wyjś. • w  kierunku osławionej „splendid isolation". 
Oto Brytania, która z niesłychanym naciskiem na­
cierała na Francję w duchu aplikowania sankcyj 
anty-italskich, broniąc poszanowania traktatów mię­
dzynarodowych i pragnąc tern samem .worzyć p-e- 
cedens na przyszłość, czuje się dzisiaj jakby zniewo­
lona do uznania punktu widzenia francuskiego co do 
pogwałcenia umowy lokarneńskiei przez Niemcy 
i te same środki represji powinny obowiązywać w
stosunku do nowego delikwenta.

'Zakłopotanie to jest może powodem nie zajęcia 
dotychczas żadnego stanowiska zdecydowanego 
przez rząd brytyjski, gdyż trzeba będzie w  między­
czasie znaleść furtkę wyjścia. Poufne zebranie Rady 
L igi, zwołane na poniedziałek rano po otrzymaniu 
odpowiedzi niemieckiej zostało przesunięte... spo- 
wodu braku określenia stanowiska urzędowego an­
gielskiego, którego nic chciał sformułowcć ani mini­
ster Eden, ani premjer Baldwin. Tego ostatniego 
niedzielna prasa mocne zaatakowała za nieodpowied­
nie powierzenie portfelu ministra brytyjskiego obro­
ny narodowej, sir‘owi Tomaszowi Inskip‘owi, oraz 
inne grzechy w  polityce międzynarodowej, tak, źe 
niektóre dzienniki posunęły się aż do zapowiadania 
dymisji Baldwina zaraz po koronacji Edwarda F i l i .

Premjer stracił humor do odpoczynku week­
endowego i do północy pracował na Downing Street 
odbierając wszystkie nadchodzące wiadomości, któ­
re wraz z  min. Edenem dyskutował natychmiast 
i w  rezultacie uchwalono, źe nawet razem nie mogą 
powziąć decyzji co do stanowiska rządu brytyjskiego 
i  specjalna narada całego gabinetu -est niezbędna... 
Stąd odłożenie posiedzenia rady Ligi i wczorajsze 
obrady gabinetu ministrów,

Prasa angielska, korzystając z mocnych i zde­
cydowanych słów Flandina oskarża go o odrzucenie 
oferty niemieckiej, którą jgzecież możnaby przy/ąć 
i  dyskutować, francuscy zaś dziennikarze wyrywają 
telefony z ręki do ręki, miotając w stronę Paryża 
Wiadomości, że ta sama Brytanja, która jeszcze wczo­
raj tak mocno naciskała na Francję w  kwestjach 
stosowania sankcyj anti-italskich, pragi.i- dzisiaj od­
mienne zająć stanowisko w  analogicznym wypadku 
złamania dobrowolnie podpisanej umowy,

Polska delegacja w  Claridgda pracowała in­
tensywnie przez całą niedzielę do późnego wieczora. 
Minister Beck, po rozmowie z Flandinem, odbył 
dtużs.-ą i podobno znamienną konferencję w swoich 
itpaftarn z Pcw. Bon .oarem, nâ  obiediie-zaś
u Halit J & S e J a  prywatnej piać żęci s* . r*Ur:toiinił 
op

pozaf/w n /../ * r:?-.
Hoesch i jugosłowiańskim ministrem Puriczem.

O prywatnych tych rozmowach żadnego komu­
nikatu nie ogłoszono i o ile rezultatem ich miały się 
okazać pewne zbliżenie poglądów i oddźwięki pozy­
tywne przy zaakcentowaniu zaobserwowanych tru­
dności,^ o tyle nie wiadomo dokładniej do kogo one 
mają się odnosić, gdyż rozmowy ministra toczyły się 
w  obu, że się tak wyrażę , „obozach". Szkoda, źe 
informacje o nich łatwiej zdobyć u uprzejmych są- 
siadom, niź na własnym terenie*

J.eśli wierzyć więc pogłoskom z  obozu francu­
skiego, i to podać muszę z zastrzeżeniem, strona pol- 

Podkreśliła brak zainteresowania w sprawach 
kontliktu na terenie czysto lokarneńskim, gdyż jak 
unadomo Polska nic wspólnego z paktem lokarneń- 
S lt 2  . zp°sredni° niema; utrzymujemy natomiast 
całkowicie swe stanowisko jako aljanci Francji.

J .  J .  P e łc z y ń s k i

Rada Ligi Narodów nie powzięła 
jeszcze decyzji

LONDYN, 17 III. — O godz 20 **• 55
rozpoczęło się publiczne posiedzenie’radv Li-

WstęPle zabrał g ło s‘min. tai lin, oświadczając co następuje:
minł™? P°przedniem naszem posiedzeniu 
miałem sposobnosc przedstawić powody, dla 

fegacja francuska i rząd francuski 
domagały się, by radą Ligi narodów stwier-
rSISof  si r?ny Nle’niec nastąpiło naru­szenie traktatu locarnenskiego i art. 43 trak­
tatu wersalskiego. W chwili obecnej nie za­
mierzam uzupełniać swych wvwodow w i- 
miemu rządów francuskiego i belgijskiego Qen ostatni upoważnił mnie do prSmawia- 
S  r ^ °  j niienui) ™am zaszczyt przedsta- 
s t ę p iS e j :LlS1 WSP"  M  rezoM ę  treści na-
np|<-l’? ,adv  nar° dów na wniosek, złożony rzez 
nipmioni-- *?an7  \ , w. dnlu 8 marca stwierdza, że rząd 
niemi cki dopiwei. się naruszenia art. 43 traktatu wer- 

dw ą,t wkroczenia i obsadzając siłami
dn’JI m.arca stref? ^emilitaryzowana.

tatn n n” "Lł' ’ następnycl) powołanego ‘rak. 
tatu. oraz w traktacie lokarneńskim i wzywa sekreta­
rka generalnego, w wykonaniu art 4 par. 2 do me-
^ z n e g c . pomfonnowania moenrstw-sygnatarjuszr 
decyzja l°karnenskleS° 0 P«cz radg Li î

Następnie przewodniczący rady Ligi
J ; Z ^ LSWIa<i.CZa' " ic jest “  n»tvehmJ£ 
słowem przystęp,enem do zbadania’ rezolu- 
S i  ?  Sti^Y10n z1- w un,eni« rządów fran- 
n iem ^ 0 /  bV^’Js^ieg° .ani za kontynuowa
nrnnnl\ -kUS,F’ Wizcz£teJ ,w sobotę, natomiast 
proponuje odroczenie obrad, uważaiac że 
decyzja taka .jest szczególnie wskazana.’

e Bruce przypomina, że zgodnie z instruk­
cjami rady sekretarz generalny wysłał dziś

I

Ruchliwość delegacji polskiej w Londynie
popołudniu nową depeszę do rządu niemiec­
kiego. Depesza ta brzm i:

„Mam zaszczyt zakomunikować Waszej Ekscelen­
cji tekst odpowiedzi rady Ligi narodów na depeszę W. 
E. z dnia 15 marca.

Niemcy mogą wziąć udział w rozważaniu przez 
radę Ligi wniosków rządów Belgji i Francji na tych 
samych warunkach, co inne państwa gwarantujące, któ­
rych położenie według traktatu jest identyczne z poło, 
żeniem Niemiec, to znaczy z pełnem prawem do udziału 
w dyskusji, ale bez prawa udziału w tych głosowa­
niach, w których, według paktu Ligi, wymagana jest 
jednomyślność

Co się tyczy drugiego zagadnienia, t. j. przedłoże­
nia Lidze narodów propozycji rządu Rzeszy Niemiec 
kiej, rada nie może dać zapewnień, które rząd nie­
miecki pragnąłby otrzymać.

Po odczytaniu tekstu tej depeszy prze­
wodniczący obrady o godz. 19 m. 45 zam­
knął, wyznaczając następne posiedzenie na 
dziś na godz. 15, m. 30.

Rozbieżne poglądy mocarstw
PARYŻ 17. III. —  „Le  Petit Journal" 

torinuruje w  następujący sposób stanowisko 
czterech mocarstw, najbardziej miarodajnych 
dla przebiegu narad londyńskich:

I'RANCJA: O Nie będzie pertraktować z Niem­
cami óopoki nie ewakuują oni Nadrenii 21 2-Jvbv 
status «juo antę nie został przvwrócouv hraarra 
domagać się będzie następujących gwarapcy,: al 
utrzymania ewaiuncp brytyjskiej i włoskiej ta g a 
ntcv i. ńskiei b) zorganizowania bezpieczeństwa Łb • 
rGYe?  'au>-in opuści konferencje loadyftska 
te« i I rancja nie 'irz\n .a  zadośćuczynienia VV ni. 
StĘPńi?re t-ranc,d opuściłaby Ligę Narodów

BELGJA proponuje: l) Ograniczenie sił zbroj­
nych n endeckich w Nadrenii i zakaz budowania tam 
przez Nienuów fcrtvfikacvj 2i Bezpośrednie i no- 
tvchmiaslowe wdrożenie rokowań z Niemcami 3) Za 
uiechame w tvch warunkach sankcyj

POLSKA: 1) NIE JESI ZAINTERESOWANA W 
TRAKTACIE LOKARNEŃSKIM 2) NIE WIDZI PO 
TPZEBY ZASTOSOWANIA SANKCYJ 3| Jfś' J 
£5ĄNC\JA ZOSTANIE ZAATAKOWANA SOJUSZ
f™ \^ C/x SK O ’ POLSKI ZACZNIE bezzwłocznif 
L/ZJ AL AC

ANGLJA- 1) Uważa że nie może bvć naw-4 «n- 
wy o zastosowaniu sankcvi ponieważ art o -̂kin 
L ig i nie ma tu zastosowania i nome hż --/■,h;Cia 
17 kwietnia 1935 r test Pr;J- s nzy-
skać jakikolwiek gest »»r< - R?rs7’-
3) Pragnie zdecvdow; •

Powói ź na pograniczu 
polsko - loicwskicm

Trzynasto kilometrowe spiętrzenia lodów na Dźwinie
dźw nie ludność została ewakuowana przez °d- 
działy ratownicze KOP i policji.

Olbrzymi zator utworzył sę  na Łotwie na 
odcinku Dźwfny m edzy Dynab-.trglem a miejsco­
wość ą Liksna. Zator ma długość 13 km. Woda 
podn osła się o 9 metrów .zalewając cała okolicę.

Akcię ratunkową prowadzi wojsko łotew­
skie. (m)

ANGLICY WYNALEŹLI PROMIENIE. 
ZATAPIAJACE ŁODZIE PODWODNE

WILNO (Tel. wt). Gwałtowne roztopy w 
dorzeczu rzeki Dz sny i Dźwfny spowodowały 
tak na terenie Polski lak i Łotwy wielk’e powo­
dzie

Koło wyspy Stefana Batorego na Dźwnie 
utworzył się zator długości 3,5 km., powedu^c 
podn es'enie sie ustra wody do wysokości 8.32 ‘ 
metra. W miasteczku Głębokie k'lka ulfc stoi 
pod wodą. W miejscowościach Mazuryn 1 Pod-

( LONDYN. 17. III. -  Podczas debaty w 
Izb'e Gmi" nad budżetem niarvnarki konser­
watysta Cha'r syn admirała Andley Cha’r- 
u jaw n i że W. Brytanja pos'ada odpow'ed"ia 
broń do walki z lodzam i podwodnem'. Jeżeb 
ódź podwodna zbliży «'ę do okrętu na zwykła 

odległość — m ówił Cba'r  — celem wypusz­

czen i toroedy. wówczas znaidzfe s’e ona w  
sferze dz'ałania systemu prom em, które gro- 
z'ć Jej beda natychm?as<owem z"'szczen;em 
Pozatem C lia lr ośw:adczyl. iż admiralicja t> 
pracowała typ nowych statków obrony por­
tów. P A T j

KRWA7/E P0.1AGHUNKI P0LITY3ZNE MIĘDZY UKRAIŃCAMI 
9 osób zmasakrowanych

Na tle sporów' m ’ędzy członkami czytelni 
„ProśwHy41 w Czahr<'wfe. pow. Rohatyn, do­
szło do poważn'ejszei bóik' w czasie której 
użyto noźów. pałek itp. Zmasakrowanych zo- 
sta o ceżko 9 o^ób. które opatrzono przez le­
karza w Bukaczowcach odwieziono do szpi­
tala we Lwowie. Lżej rannych pozostawiono

na mejscu. Powodem bójki by ł fakt żc sym­
patycy socjal-radykalnei p a r^  choleli urządzić 
odczyt ku czci Tarasa Szewczenki w lokalu 
..1 rosw ity". a zwolennicy Linda celem niedo- 
1̂ ’szczen'a do tCRo zamkn?H lokal. Zwolennicy 
U. b. R. R. lokal otworzyli przemocą.

SKARG PAŃSTWA PRZEJMUJE CZĘŚĆ DŁUGÓW GDYNI 
by umożliwić jej zaciągnięcie kredytów na dalszę rozbudowę

Miasto Gdynia p o w ia ło  w' wyn 'ku budo­
w y portu przyczem szybkość rozwoju portu 
i miasta powodowała kon eczność dokonywa­
na w’ elk'ch wydatków inwestycyjnych dla 
sprostania potrzebom. zw iązanym z szybk'm 
wzrostem ludność' która liczy obecnip 89 500 
mieszkańców.

Rozbudowa urządzeń mieisklch następo­
wała przedewszystk'em z pożyczek, których

naczna cześć gwarantował skarb Państwa 
Do budżetu Państwa w roku 1933/34 zo­

stała w s ta w ia  dotada skarbu Państwa d|a 
Gdym w wysokości 6 ni Honów zł.

Począwszy od tego okresu stan zadłuże- 
>a m.asta Gdyn,- ulega porządkowemu, prze-
UrXr<?JZtk w drodze ZamJany zadłużenia 
krótk terni*nowego na długoterm'nowe. Sna- 
dają pożyczki, a także salda niedoborów bud-

UMOW A POLSKO FRANCUSKA.
Z Paryża donosi (PAT.) Rozmowy, pro­

wadzone przez radcę do <oraw em 'eracv:nvcli
a l fy  MmbMSad" ", *?• P- w ParJ'źu o. Karę oraz 
deLgata M n. opieki społecznej radcę dr. F*s?b 
low^tza z za nteresow'anemi m n sterstwam’ 
francusk*emf oraz 'nstytucjamf ubezpieczeń 
-noiecznych w  spraw:e zastosowania do ro- 
b«tn ków polskich we Franci; całokształtu 
nostanowlen ustawodawstwa francuskiego z 
zakresu ubezpieczeń społecznych, zostały za­
kończone podobaniem odpowiedniego proto­
k ó ł .  Umowa zapewnia wykonan:e w cafei 
r zc ągłośęi polsiko-francusk ej konwTencjf o u- 
bezpleczen!U einerytalnem górników polskich 
we Francj'.

cia do Londynu ażebv zebranie to mogło stać się 
preludium do Powrotu Niemiec do Ligi 4) Cbce opue 
cić platformę paktu lokarneńsktego a wzamiąn za

• to zawrzeć pakt lotniczy i pakt rem ki

Namiętna mowa Hitlera 
we Frankfurcie

BERLIN. 17. III. — Kanclerz H 'tle r w y- 
g‘os’ ł wczoraj we Frankfurcie nad Menem 
mowę nolltyczną. którą cechowała wielka na* 
m 'etność.

Szczególnie nam'etny charakter m ’a łv 
f3'm razem atakf i polemiki sk'erowane prze­
ciw czynnikom zagran’Cznym. oskarżającym 
kanclerza o złamane postanowień paktu lo- 
karneńskiego.

Z niezwykłą pasją kanclerz zwrócO s5ę do 
zebranych zc słowam i: Czy godzf sie stawiać 
6S-m'Ijonowy naród poza nawias społeczność' 
orawne- wszystkich 'nnych narodów? Chce- 
mv wsnófnracować ze światem na podstaw:e 
szczerego porozumfenia i pragnfemy puścić w 
nfenamfeć cafe przeszłość. Byłbym  w każdej 
chw ili gotów zawrzeć z rządem fra"cusk'm 
urnowe. Zwracam s'e do obu narodów: ty. 
narodz'c nfemfeck’. czy życzysz sobie. abv to- 
oór wolenny zostaj ostatecznie w »tosunkach 
m'ędzy N'emcaml a Francja pogrzebany = aby 
zananował nokói? CtTum gorąco aklamuie 
słowa kanclerza). Taksamo należałoby zapy­
tać naród francusk'. a przekonany jestem, iż
• on pragnfe gorąco pokoju.Niemcy z n:k 5m nie 
zawarły sohiszn wojskowego — ciągnął kan­
clerz — nie przyw'azuja one żadnego znacze­
nia do sojuszów wojskowych, gdyż soursze 
te obarcza’a ty lko  ludzkość, nie da>ac s;ę o- 
gamnó zobow'azan:ami. Nfe możemy orzeszko 
dz’ó Francji, aby zaw'erała tego rodzaju so- 
'usze. dodał H 'tler. ale jeżeli idz'e ona tą dro­
gą. tn my gorąco ubolewamy nad tem.

1 ■ teja iednak anuluje temcamem pakt 
iskf. a Niemcy znowu podnoszą swoie 

slns-»e roszczenia do odzyskania suwerenno­
ść7 ij& zerach własnego kraiu. Niemcy 
■ g : _ «łdst?o’a od tego. W  końcu H'tfer

iłuc'skfem podkreślfł znaczen{e swej propo* 
zyci' o 25-lefnlcb paktach n'eagresii.

żelowych. Trzeba jednak zaznaczyć, źe w
ostatnch trzech latach prawie całkowicie zo­
stały zan'echane najkonieczniejsze Inwestycje 
fundamentalne m'asta. W dn'u I-vm  lutego 
r. b. stan zadłużenia m. Gdyni wynos‘1 łącznie 
42,168,000 zł.

Równocześnie trzeba si? liczyć z koniecz­
nością prowadzenia nadal ‘nwestycyj w Gdy­
n i  które w  zarvs'e na najbbższe pięć Ut 
przedstawiają s'ę następująco: budowa ulic— 
10 mflj. zł. zakup terenów — 1.3 m'Ij. zł. wo­
dociągi l kanapzacje — 3.7 m:lj, zł. e lektryfi­
kacja — 2.5 tnflj. zł szpitalnictwo — L5 m 'lj. 
4 , inwestycje rentowe jak rzeźnie bała targo- 
M'a — 2.2 milj. zt. budowle adnrn’stracvine — 
1,5 ndlj. zł. szkolnictwo — 1,5 mflj. zł. czyli 
razem 24.2 m'U zj.

W  tym stanie rzeczy celem zmnfeiszenfa 
zadłużenia m. Gdyni i przywrócenia jej zdol­
ności kredytowej, dla umożbwenia dalszej 
rozbudowy m'asta Rada M inistrów uchwaliła 
projekt ustawy, który przewiduje przejec'6 
przez skarb Państwa zadłużenia i obsług' dłu­
gów, zac'agnlętych w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w wysokości 29.126,000 zł. w 
Schwe'zer'sche Bankgesellschaft w  wysoko­
ści 6.125.000 zł oraz w Banku Żachodn'm w 
wysokość’ 500.000 zł.

Łączna wysokość zobowiązań miasta Gdy­
ni. które przejęte mają zostać według projek­
tu przez skarb Państwa. wy»osl 35,751,000 zł.

Ambasador Wysocki 
o wiceministra Snvicha

RZYM. 17. III. — Ambasador R. P. przy 
Kwłrynale dr. Alfred W ysock’ odbvł wczoraj 
konferencte z włosk*m podsekretarzem stanu 
«praw zagranicznych Suv'chem (PAT.)

Ponowna konfiskata dóbr 
jezuickich w Hiszpanji

MADRYT. 17. III. -  Prezydent Zamorra 
podp'sał dekret, który znosi dekret z dn’a 26 
wrześn'a 1934 r. o dobrach zakonu Jezuitów. 
Dekret ten po’ walat na zwrot właścicielom 
tych dóbr jezuickich, które b y ły  przenisane 
na osoby trzeefe. (PAT.)

Napad hsmonistów 
na brazylijskie miasteczko

LONDYN (Tel. w ł.) — W edług doniesień 
z Buenos A'res na ndelscowość Obera napa- 
o’a banda 400 uzbrojonych komunistów.

M ędzy policją a napastnikami w yw iaza- 
a si? strzelanina. w  które j wym kn zab'to dwie 

° ^ b y .  Zwvc'ęstw-o odn osła pol«cja. której 
udało się wzląść do niewoli 120 komunistów 

_______  (m.)

i Wyjście z impasu
depiero po wyborach w Rzeszy?

LONDYN 17. III. -  Według ..T»me3“  w 
toku wczorajszych obrad gabinetu brytyjsk*e 
go stwierdzono, że sytuacta kancjerza Hitlera 
. 1 "J?0? skomplikowana 7 uwagi na malace 

se odbyć p°d koniec m'es'aca w ybory. W o­
bec tego — zdań em gabinetu brytyjskiego — 
wyjście z obecnej sytuacjf znalezione być mo­
że dop>ero w końcu b'eź. m'es?aca. Należało­
by w ęc — zdan'em m in e ró w  bryty isk 'ch — 
odroczyć obrady Rady L ig i Narodów na pe­
wien okres, aby w m'ędzyczas>e dać delega­
tom możność naradzenia się ze swymi rząda­
mi.

..T'mes“  ośw’adcza rówmeź. że szereg 
celegatów pragnie przenieść obrady Rady L i­
gi jak najprędzej spowrotem do Genewy

_______  (PAT.)

Wstrząsy podziemne w Niemczech
ART* J 7, W* —  W czoraj ?rana 

w W 'rt?mbereff odczuto dość silne wstrząsy 
podz'emne. M:eszkańcy wielu miejscowość5 
opuścili swe s:ed~'bv. (PAT)'

NOWY ZASTĘPCA ATTACHE W OJSKO­
W EGO JAPONJI.

7. W arszawy donosi (Iskra): Zastępca 
attache wciskowego poselstwa Japonii w  
Warszawie, kpt. Tomokatsu Mutsumura opu- 

. .w [Ycb dm'ach Warszawę odwołany do 
i ok-o. Na jego m'eisce zastępca attache wol- 
skowego zestal kot. Okikatsu Arao. k tó ry  
swego czasu pcln 1 już te funkcję w Warsza­
wie.
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W omłocie
Warszawski „Robotnik" oburzał się nie­

dawną srodze na tych wszystkich, którzy w krzą­
taninie polskiej lewicy nad zmontowaniem 
„wspólnego 1rontu“ upatrują rękę Moskwy. Po­
nieważ me można posądzać oficjalnego organu 
PPS, aby nie wiedział co dzieje się w sztabie 
partii, wolno przypuszczać, że oburzenie jest nie­
szczere i ma raczej charakter dymowej zasłony.

O tern, jak realne i poważne jest niebez­
pieczeństwo komunistyczne, mówiono w  dniach 
ostatnich wiele na posiedzeniu dziennikarzy na­
rodowych w czeskiej Pradze, tej Pradze, która z 
woli p. Benesza i „Wielkiego Wschodu" stała 
się forpocztą polityki Kominternu w Europie 
środkowej. Przypomniano tam, że uchwała o 
tworzeniu jawnych lub ukrytych „frontów lu­
dowych" zapadła na ostatnim kongresie l l l - e j  
międzynarodówki w  Moskwie i agenci sowieccy 
w całej Europie zabiegają żywo około realizacji 
tego polecenia. fPiem y już jakie sukcesy odno­
szą te zabiegi we Francji. W  Czechosłowacji po­
seł sowiecki poczyna odgrywać rolę podobną do 
tej, jaką ongiś odgrywał Stackelberg w Warsza­
wie. Z przemówień dziennikarzy czeskich dowia­
dujem y się także, iż w  Rumunji rozpoczęto już 
montaż frontu ludowego, wciągając doń socjali­
stów i liberałów. Ponadto nasi czescy koledzy po 
piórze stwierdzili również, że i w  Polsce działają 
agenci Kominternu, pchając PPS i ludowców do 
wspólnego szeregu z komunistami.

i
ł

Jak jui pisaliśmy —  nie przeceniamy by­
najmniej siły komunizmu w Polsce, uważamy 
jednak za konieczne raz jeszcze przestrzec przed 

jego ofensywą, która staje się tak widoczna. j.e 
nawet z Pragi padł głos przestrogi.

■ ~ —
Falomanjak

Wśród typów, które skrystalizował i na rynek 
publiczny wypuścił s pieczątką aktualności — wiek 
X X -ty — jedno z pierwszych miejsc zajmuje „LAM­
PÓW 1CZ".

W szyscy już mniejwięcej znają ten opętany manją 
„kręcenia" typ słuchacza radjowego. Szczęście, że 
choroba ta nie jest dziedziczna » dzieci takiego „falo- 
manjaka" dziedziczą po nim tylko rozstrojczy nerwowo- 
oparat.

Jeżeli debatujecie i potrząsacie głowami nad ofia­
rami zgubnych namiętności — to płaczcie przede- 
wezystkiem nad tym usidlonym przez fale radjowe, 
nieuleczalnie chorym, zawieszonym między niebem, a 
ziemią, godnym najwyższego politowania — człowie­
kiem.

Choroba ta zaczyna się prawie niewinnie.
— A możeby tak kupić aparat radjowyt 
„RADJO NIE ZBYTEK, RADOŚĆ POŻYTEK"

— słyszy dokoła taki nowowstępujący w szeregi ochot- 
nik-radjoamator. Prędzej, czy później kończy się 
tern, że odbiornik radjowy ■ rozwielmożnia się w domu 
posiadacza.

Pierwszy lekki, nieśmiały ruch ręką. Wskazówka 
opiera się o Warszawę, potem o Paryż, tui za Pary­
żem, w ye tgrafji radioodbiornika leży Moskwa, a po­
tem to już s&j rozpędu — Wiedeń Florencja, Praga. 
Lyon, Budapeszt, Londyn, Graz. . .

Karuzel wrażeń!
Dosiadłszy, jak bajkowego rumaka fal długich, 

średnich, krótkich, ultra-krótkich gna taki lampowicz 
naoślep przed siebie WŚRÓD GWIZDÓW, WYCIA 
i  ZGRZYTÓW... BYLE DALEJ. Bylę dalej na sa­
bat radjowy! BYLE JAKNAJW1&CEJ STACYJ 
„ZŁAPAĆ" 1

1 ja  właśnie mam takiego przyjaciela. Człowiek 
chory jest na lampowy aparat.

Siedzi P'zy aparacie t  kręci, Chcesz — powiada
—  Londyn!

— A co tam nadają!
— Wszystko jedno, zobaczymy.
Z Londynu rozbrzmiewa właśnie Symfonja Szu­

berta w pierwszorzędnem wykonaniu. Trwa to jednak 
ułamek sekundy. W  momencie najcudowniejszego 
Adagio, rozlega się znagła, jakby ze zdławionej piersi 
krzyk — „JA SEM MLADA W D O W A ..."

—• Co to jest!
— To! Praga — odpowiada taki nikczemnik s 

najspokojniejszą w świecie miną — jak ci się nie po­
doba mogę doi Tuluzę,

Istotnie za chwilę młoda wdowa z Pragi urywa 
kokieteryjne tryle i pozwala się wyżalić jakiemuś
skrzywdzonemu contr-altowi__ „UN JOUP 'UJE
TC ME QU1TTES" . . .  płynie zdławiony szept 
diseuee‘y. — Ogarnia mnie nastrój. Ulegam czarowi 
tego głosu. — Wtem skrzywdzona francuska, jakby 
je j kto podstępnie ząb trzonowy wyrwał pisnęła dzi­
ko, wrzasnęła tysiącami głosów i z  głośnika rozpcrlily 
się tony koloraturowej trąbki.

— Coś ty  zrobił — pytam, a ręce zaciekają mi się 
kurczowo. Czujf, ze uduszę tego łotra.

— Zgrzyty! To wyładowania atmosferyczne. Zu­
pełnie zrozumiale zjawisko. Nic na to nie poradzę.

Próbuję jeszcze w sposób łagodny obłaskawić go 
i  mówię:

— Posłuchajmy, Mundek, Warszawy. Teraz wła­
śnie jest koncert chopinowski. Przecież uwielbiasz 
Chopina.

— Dobrze, godzi się łagodnie.
Słuchamy. Myślę sobie — no wzięło go — i ko­

rzę się jeszcze bardziej przed genjuszem Chopina. — 
Wszystko to proszę państwa okazało się studzeniem. 
Prtludja miały refren „Gioninezzy", „Giomnezza" wy­
winęła koziołka z Jodlerem w Graeu, pogrzebały ich 
kastamety madryckie, a o tern wszystkiem (zdaje mi 
się bo nic me rozumiałem) opowiedziała z Rygi w 
biuletynie prasowym — speakerka.

W głowie miałem chaos, zamęt, przed oczyma la­
tały mi zielone » czerwone płaty, plamy, koła,

Mundek siedział » kręcił dalej.
— Jest już dwunasta, dzisiaj skończę w Tuluzie...
— W Owińskach, rozumies. w Owińskach Nte 

masz pojęcia o tern, jak należy słuchać audycji radjo- 
wych — krzyknąłem strasznym głosem — i wybiegłem 
na ulicę.

Chłód nocy oprzytomnil mnie.
Kiedy się kładłem spać i pomniałem, ie on tam 

jeszcze siedzi t kręci — dostałem zawrotu głowy » ru­
nąłem w łóżko. Nikt.

Florderca żony i dwofga dzieci
czy ofiara pomyłki sądowej?

Wielki proces poszlakowy w Sosnowcu
S o s n o w i e c ,  17,111. —  Przed sądem okrę­

gowym w Sosnowcu rozpoczął się wczoraj ponury 
proces, będący epilogiem sprawy, trzymającej od 
dwóch lat w napięciu opinię całego Zagłębia. Szef 
biura sprzedaży jednego z wielkich przedsiębiorstw 
zamożny handlowiec Grzeszolski, oskarżony jest 
o zło. "odzenic ze świata przez struci' talejn swej żo­
ny oraz dwojga dzieci.

T rzy  zg o n y
Jakkolwiek już nagły zgon żony Grzeszolskie- 

go przed dwoma łaty wywołał zdziwienie i różne 
domvsłv, to jednak władze zdecydowały się wnieść 
oskarżenie dopiero wówczas. gdv następnie w krót­
kich odstępach czasu zmarło dwoje dzieci Grzeszol- 
skiego. Krakowski biegły, prof. Olbrycht, znany 
z procesu Gorgonowej, znalazł w przesłanych mu do 
zbadania wnętrznościach obojga dzieci ślady tru­
cizny talu. W e wnętrznościach ś. d. Grzeszolskiei —  
bvć może spowodu opóźnienia, z jakiem dokonano 
ekshumacji —  śladów trucizny nie ujawniono.

G rzeszolslci n ie  p rzy zn a je  s ię  do w in y
Śledztwo toczyło się od trzech lat, kilka razy 

było Drzerywane dla braku dowodów, a potem za­
czynane nanowo i prowadzone nadal. Pracowali 
przv niem najzdolniejsi wywiadowcy i agenci służ­
by śledczej, wrtężaiąc swój sprvt, abv uchwycić nici 
przestępstwa. D ługi czas nie można bvło aresztować 
Grzeszolskiego. tak kruche bvłv podstawy.

Świadczy to o niesłychanie wysokiej inteligen­
cji Grzeszolskiego, który jest człowiekiem wielce od-

O DOPROWADZENIE POD PR
Rozprawa rozpoczęła się o godz. 10-tej Dużo 

wcześniej zajął miejsce na ławie oskarżonych Paweł 
Grzeszolski, lat 43, szczupły, łysawy blondyn, ubrany 
w czarny, wizytowy garnitur. Obok — policjant na 
krześle. Grzeszolski jest spokojny.

Sensacją stał się fakt nie przybycia na rozprawę 
prof Olbryclita z Krakowa, którego orzeczenie jest 
fundamentem aktu oskarżenia, podobnie jak w proce­
sie Gorgonowej. Prof. Olbryclit nadesłał list, że z za. 
sady nie wyjeżdża poza Kraków i figuruje na liście 
krakowskiego sądu okręgowego, — z wyłączeniem "krę­
gu apelacyjnego Podobny list nadesłał prof. Grzywo- 
Dąbrowski z Warszawy

• Adw. Hofmokł-Ostrowski, obrońca oskarżonego 
oświadcza: Bardzo mi przykro, ale muszę prosić o do­
prowadzenie prof. Olbrychta na rozprawę pod przy­
musem. Mimo tak wysoko reprezentowanego oskarże­
nia przez dwu prokuratorów, na procesie tym prawdzi­
wym oskarżycielem jest prof. Olbrycht. Proces wszcr.ął 
się od jego orzeczenia i uwięzienie Grzeszolskiego na­
stąpiło też na tej podstawie. Prokurator, aresztując 
Grzeszolskiego, oparł się na prof. Olbryćhcie. Jego 
orzeczenie w dochodzeniu było punktem zwrotnym, prze 
ciwko czemu Grzeszolski kategorycznie protestował. Wy 
daje mi się, że obecność jego — nie będę mówił, czy 
osobiście do tego tęsknię — jest konieczna. Tak po­
ważny człowiek powinien posłużyć swoją wiedzą wy­
miarowi sprawiedliwości.

Sąd po naradzie postanowił przyjąć do wiadomo­
ści listy prof Olbrychta i prof. Grzywo-Dąbrowskiego 
a orzeczenia ich, znajdujące się w aktach sprawy, od 
czytać Będą oni sprowadzeni na rozprawę tylko w 
wypadku konieczności.

Przebieg tragicznych wydarzeń
W świetle aktu oskarżenia, który wczoraj za­

częto odczytywać na rozprawie, Paweł Grzeszolski, ur 
15. 1. 1893 r. w Czeladzi, obwiniony jest o to, że w 
końcu 133? i na początku 1934 zatruwał systematyez-

JESZCZE 0 GOSPODARCE WYKONAWCÓW T^TAHENTU  
Ś. P. JAKÓBA POTOCKIESO

„Wieczór Warszawski'* w dalszym cią­
gu swej kampanji przeciw wykonawcom te­
stamentu śp. Jakóba Potockiego, Czurukowi 
i b. woj. Moszyńskiemu, podaje cyfry, do­
tyczące gospodarki wykonawców wewnątrz 
kraju; cyfry te są zaczerpnięte — jak twier­
dzi „Wieczór" — z urzędowego sprawozda­
nia wykonawców testamentu, złożonego radzie 
fundacyjnej, która ub. sprawozd n a tego nie 
przyjęła do wiadomości. Oto dane „Wieczo­
ru":

..W ciągu roku sprawozdawczego. tj od 1 paź­
dziernika 1934 do 1 października 1935 r wp|vwv o- 
siągniete w gospodarce wykonawców testamentu 
wvnioslv według sprawozdania „opisowego i gotów­
kowego"* (toż określenie do opatentowania — przvp 
red 1 okojo 1 670.800 zł

Z sumv tej dochód z eksploatacji Helenowa Pa- 
rzn'ewa Wysok ego. Ltewskiego Osiecka- Miastkowa 
i Brzeżan wyniósł około 250.800 zł Ze sprzedaży 
drzewostanu i parcelacji rolnej osiągnięto — około 
1040 000 zł resztę stanowią sumv które są realizo­
waniem substancji majątkowej Fundacji w różnych 
jej formach Należy zaznaczać że już w pierwszym 
roku chlaśnięto sporv szmat lasu bo w Brzeżanach 
218 ha a w Osiecku 33 ha i rozparcelowano oko|o 
500 ha rol>“ , , . , . . xJakie zaś były koszty administrowania 
majątkiem fundacji?

,.Tu wchodzimy w krainę czarów — pisze Wie­

Z biórka z ło ta  w  A ddis-A beble
KAIR, 17 III. Według doniesień z Ad- 

dis - Abeby, towarzystwo „odrodzenia kobie­
ty" pod przewodnictwem młodszej córki cesa­
rza ksf?źn1czki Sahatu rozpoczęło zbiórkf 
przedmiotów złotych oraz wszelkich kosztowno 

ścl na potrzeby wojenna.

pomvm. Mimo, iż siedzi w  więzieniu przeszło rok, 
nie załamał się i zawsze z jednakową energią od­
piera zarzuty, broniąc się w ‘niesłychanie pomysło­
w y sposób. W  więzieniu nie zaniedbał żadnych 
środków obrony, studiuje pilnie akt oskarżenia, prze­
gląda notatki z prasy i artykuły o procesie, odparo­
wując wszelkie ataki. Napisał nawet kilka skarg do 
sądu przeciwko atakującej go prasie.

W m agn ack im  p a ła cy k u
Rozpoczęty wczoraj proces rozgrywa się we 

wspaniałym pałacyku stylowym, przypominającym  
posiadłości dawnych książąt feudalnych. Pałacyk 
należał do wielkiego magnata, fabrykanta Schona 
i kosztował przed wojną 2 milionv rubli. Zzewnątrz 
prezentuje się jak zameczek myśliwski arystokraty­
cznego rodu, a wewnątrz panuje przepych krużgan­
ków, hallów i antycznych kominków.

T rzy n a śc ie  r a zy  o b ra z ił sąd
Grzeszolski nietylko broni się: on nawet atakuje. 

Tak więc podczas śledztwa wytoczono mu dodatkowo 
ni mniej ni więcej tylko 13 procesów o znieważenie 
sądów i sędziego śledczego.

Onegdaj doręczono Grzeszolskiemu do więzienia 
postanowienie sądu o umorzeniu z amnestji jedenastu 
dochodzeń o obrazę sędziego śledczego i oskarżenia o 
chęć zabójstwa swego teścia, Wincentego Bugaja, do 
którego strzelał w sprzeczce o pochowanie córki Lucy­
ny w rodzinnym grobie. Grzeszolski w uniesieniu strze­
lił do teścia, który choć nie był trafiony, z wrażenia 
przewrócił się na schodach i spadł.

IYMLSEM PROF. OLBRYCHTA
nie dodawanym do potraw talem swego 16-lotniego 
syna Jerzego oraź jego siostrę — bliźniaczkę, Lucynę, 
jak również o to, że mimowoli spowodował ciężkie za­
trucie służącej, Marji Cabaj, która spożyła część po­
traw zatrutych przeznaczonych dla dzieci. Zarzutu 
otrucia żony akt oskarżenia — wobec braku poważniej­
szych poszlak — nie formułuje. Syn zmarł 18 marca 
1934, a córka 4 maja 1934, oboje wśród dziwnych nie­
znanych* lekarzom objawów chorobowych.

P io ru n u ją ca  tru c izn a
Trucizna, używana przez Grzeszolskiego, należy 

do niezmiernie rzadko spotykanych gatunków o pioru- 
nującem działaniu i znana jest zaledwie wybitnym che­
mikom pod nazwą tal. Działanie talu jest do dnia dzi­
siejszego nie .wykryte, to tylko pewne,, że wprowadza­
nie do organizmu ludzkiego skąpej dawki 1 grania, 
choćby w dłuższych odstępach czasu, powoduje nie­
uchronną śmierć.

Dodać należy, że gdy żona Grzeszolskiego zmarła 
na rok przed śmiercią dzieci w sposób nagły i zagad­
kowy, opinja zwróciła ostrze podejrzeń przeciwko Pa­
włowi Grzeszolskiemu. Przyczyna była ta, iż Grzeszol­
ski zakochał się w młodziutkiej, bo zaledwie 18-letniej 
uczenicy seminarjum Nauczycielskiego w Sosnowcu, Pe- 
lagji Staciwińskiej.

,Stosunek ten, początkowo tajemny dla rodziny Grze- 
szołskiej, rozwijał się coraz gwałtowniej, aż nadszedł 
moment, kiedy Grzeszolska zrozumiała, iż mąż jbj za 
wszelką cenę pragnie rozwiązać istniejące węzły mał­
żeńskie, by połączyć się z kochanką.
„ W dniu, kiedy Grzeszolska zwierzyła się matce zc 
swych obaw i zapowiedziała, że nazajutrz więcej jesz­
cze powie, ciężko zachorowała. Tejże nocy zmarła, a 
lekarze nie umieli wskazać przyczyn śmierci. ,
, W toku procesu, który się wczoraj zaczął wrzed 
oczyma publiczności roztoczą się niesamowite obrazy 
z dziejów pożycia małżeństwa Grzeszolskich i tego trój­
kąta. który się tam wytworzył. Przed stołem sędziów-

czór Warsz “ — Ten ... -:a>i•' J.iL ■ publi-
czncm panów wykonawco w '• ią arii
majątkami Fundacji kosztował 274.56', zł « w 
zgórą ćwierć miliona złotych

A mianowicie:
1) wynagrodzenie panów wykonaw­

ców testamentu . 115 3)2 zł
2) wydatki reprezentacyjne 12.400 zł
3) djetv i rozjazdy 13 180 zł
4) administracja centralnego zarządu 34 012 z{
5) administracja majątków 101 664 zł

razem 274.568 zł
W tej sumie nie wliczono wynagrodzenia niż­

szych funkcjonarjuszów administracji robocizny, u- 
trzymania lasów ogrodów stawów i ruchomości**

Ile przekazano na spełnienie celów fun­
dacji (tj. na badania naukowe nad 3valką 
z rakiem i gruźlicą)?

„Na cele Fundacji (cel — ulżenie doli obywateli 
na|eżacvcb do Państwa Polskiego zmniejszając cier­
pienia ludzkości spowodowane przez rak i gruźlicę) 
w ciągu roku wpłacono 25.776 zl

W tym san»vm okresie pp wykonawcy testa­
mentu wypłacili sobie 138.892 zł wydając ponadto 
na administrację majątków sumę 135 676 zł czvli 
przv płaceniu każdego jednego złotego na cele Fun­
dacji pp wykonawcy testamentu wypłacili sobie 5.5 
złotego wvdaiac drugie 5 zł od złotówki na admi­
nistrowanie ma jatka mi

Czy te cvfrv nie sa tak wymowne iż nic zgoła 
jui do nich dodawać nie potrzeba?*'

Wiele osób ofiarowuje cenne kamienie, 
złoto i srebro zdjęte z broni i siodeł, przecho­
wywanych od wieków jako klejnoty rodzinne.

R ick e tt le c i do A sm ary
CHARTUM, 17 III. Finansista angielski 

Rickett opuścił Chartum udając się włoskim 
samolotem do Asmary.

skim przewinie się cała masa świadków, którzy mówić 
będą o niewiarygodnym wprost stosunku ojca do dzie­
ci — bliźniąt i odwrotnie. Odczytane zostaną karty 
z pamiętników zmarłych, a każda niemal karta to rewe­
lacja.

O skarżony, k tó ry  osk arża
Niejedno straszne słowo padnie z ust Grzeszol­

skiego. Bo Grzeszolski nietylko nie przyznaje się do wi­
ny, ale przeciwnie — oskarża.

Oskarża wszystkich. Oskarża swą żonę o niezwykłe 
zboczenie w stosunku do własnego syna. Oskarża dzieci 
o zwyrodniałą nienawiść do siebie. Oskarża też wprost 
o zadanie śmierci cały szereg osób, a nadewszystko 
głównego świadka oskarżenia — siostrę zmarłej żony, 
Eugenję Kuczałską.

Zadanie prokuratoia nie będzie łatwe. Paweł 
Grzeszolski, b. wyższy urzędnik sosnowieckiej fa­
bryki rur z wykształcenia technik, ukończył politech 
nikę w Berlinie, jednak zaintereso vania jego nie 
ograniczały się wyłącznie do techniki, albowiem  
posiadając dużą inteligencję i szerokie zaintereso­
wania, Grzeszolski studiował filozofię, chemię itd. 
W chwili aresztowania w mieszkaniu jego znaleziono 
olbrzymią bibliotekę, wśród której nie brakło dzieł 
prawniczych i, co ciekawe, sądowo-lekarskich. We 
wszystkich książkach znaleziono podkreślone zdania 
i osobiste notatki Grzeszolskiego na marginesaclA 
Zajmował się również sztuką i literaturą.

Jako energiczny, wykształcony człowiek, robił 
szybko karierę życiową, dzięki czemu miał dość po­
kaźne dochody. Oskarżenie charakteryzuje go, jako 
człowieka wybitnie uzdolnionego, pracowitego, sy­
stematycznego, ambitnego, twardego i bezwzględ­
nego. Pozatem jednak przewrotnego, podstępnego o 
wybujałym erotyzmie, dokuczliwego, a nieraz sady­
stycznie złośliwego. Brak skrupułów moralnych 
wyrobił w  Grzeszolskim bezwzględne łamanie wszel­
kich trudności przed wytkniętym celem.

Dokąd zdąża świat?
Andre Maurois o przyszłości 

świata
W tych dniach wybitny pisarz francus-ki Andrć 

Maurois wygłosił w Zurychu ciekawy odczvt na te­
mat: „Dokąd zdąża świat?'* Odczyt ten zasługuje 
na uwagę szerszej publiczności

Andre Maurois wykluczy} ze swego odczytu ana­
lizy polityczne i polityczne przepowiednie życie na 
rodów jest nadzwyczaj bogate i różnorodne i dlatego 
trudno odważyć znaczenie wszystkich czynników i 
zestawić je w należytym związku. Właśnie decydu­
jące czynniki w życiu ludzkości bywają często przez 
laików i nawet fachowców niedoceniane lub podce- 
niane Kongres wiedeński w roku 1815 nie widział 
i nie chciat uznać siły i znaczenia idej narodow<’:- 
Wersalskie rokowania pokojowe w 1919 roku zna’ 
się zupełnie w kleszczach problemu narodowe

Andrć Maurois mówił o problemie przyszłe;.-, 
świata przedewszvstkiem z punktu widzenia 
niepolitycznych Zaczął od fizyki i wskazywał na 
to. że według najnowszych obserwacyj zapotr ■ ■ 
wanie świata da się zaspakajać niemal bez granic. 
Bez nadzwyczajnych nowych wydatków ludzkość 
będzie miała w najbliższym czasie do dyspozycji nie 
zmierne źródła świetlne a nasze miasta tonąć będą 
w powodzi światek Podobne będą do uli szklanych 
Ludzie będą mogli wybierać mieszkania z pogodą 
piękną lub deszczową, zależnie od upodobania Do­
świadczenia lotów stratosferycznych pozwalają twier 
dzić że POŁĄCZENIA MIĘDZY PLANETAMI SĄ 
JUŻ TYLKO KWEST JĄ CZASU Niebezpieczeństwa 
z tego wypływające może poprowadzą do uspokoje­
nia naszej planety tak samo jak wewnętrzne nie­
bezpieczeństwo zmusiło całe grupy międzypaństwo­
we do zawarcia pokoju, do zachowania pokoju .5 
bezustannie je do tego zmusza Nauka już obecnie 
mówi o .actiou directe** o ile chodzi o atomy, dzięki 
czemu otwiera się MOŻNOŚĆ PRZEMIANY MATFR.i i 
Dzięki widzeniu na odległość Indzie będą v 
zaspokajać swą ciekawość i mogą, bez prz— 
szkadzać bliźnim Zazdrość osiągnie sw.

Andrć Manrois mówił o Pos'ęi b ■ “ 
transmutacji o nowych metod «, ■- 
sztucznego o biologicznvc* ob e^wacjacb. i d l  . 
matvce rasowych tcori j

Może tuż w r.ajbliż-zypi .•-.--ie wynoirzione bę­
dą zastrzyki d a  ?'d-'orz.,dko« -.uia podwładnych 
prze! iźon- n 7. ASł R Z YKI BOH A fERSTWA DLA 
ZACHO/. CU

i . ■ k • . fFWagoeh na temaf nowoczesnych me; 
1 1  *' e ' pil. Maurois mówił nadzwyczaj
s. , o niedawno zmarłym badaczu rosyj­
skim Pa Iowie i o jego systemie ..warunkowych 
refleksyj1* Według tej teor.fi możnaby bvło nietyl­
ko zmieniać instynkty ale i hodow-ać nowe

Następnie pisarz francuski przedstawił ponury 
obraz przvszłvcb wojen według WeUlsa i objaśrłił 
społeczne poglądy Husleya który podkreśla podsta­
wowe znaczenie homogenicznych ugrupowań AuIot 
ten najchętniejby już dzieciom podczas snu zasuge 
rowvwał zadowolenie z ich położenia społecznego 
przy pomocy płyt gramofonowych z refrenem: „Je 
stena szczęśliwy że jestem Beta a nie Alfa**

Końcowe wvwodv autora zretumować można w  
następujących zdaniach:

Przeżywamy okres przejściowy Dużo wynaleź­
liśmy jednak brtfk nam talenlu aby postępowe te 
wynalazki postępowo .wykorzystać Jesteśmy jako 
ten ucz.eń-czamoksieżnik Goethego, który nie potrafi 
znaleźć formuły zaklinającej Wymyślono nowe for­
my walki i opanowywania (rądjo) i musimy się do 
nich dostosować Także demokraefa i metody jej 
utwierdzenia musza bvć dostosowane do nowej dobv 
i szybkiego rozmachu wynalazków i techniki Stare 
cnoty: odwaga** i ..poczucie odpowiedzialności** po­
mogą nam przv wygładzaniu różnie między nauko­
wo-technicznym r.t/inscbem a naszą niezręcznością 
przv używaniu wszelkich wynalazków „Nip maluj­
cie swego bohatera z Ligi Narodów zbvt smutnie a 
sytuacji zbvt czarno I ja jestem kapitanem który 
podczas żeglugi umrze, ale okręt Popłynie dalej w 
wytyczonym kierunku** Zdanie to powiedział Briand 
krótko przed śmiercią a słowa te powiedział do pe­
wnego pisarza a kiedy Lvautevowi ktoś w Afrvce od­
powiedział że pewne drzewo potrzebuje dwóch ty­
sięcy lat. aby uróść, marszałek obstawał przy tem 
abv drzewo zostało zasadzone wvmagaiac spełnienia 
swego rozkazu ostro: „Tak. natychmiast zacząć!**
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Polska w przekroju i Wieści ze świata
Sp raw a p a rk a  n arod ow ego  w  T atrach

... .ister komunikacji płk. dypl. CLyeh 
przyjął w obecności wicemin. Bobkowskiego 
na półtoragodzinnej audjencji delegację pre- 
zydjów: Ligi'ochrony przyrody, Polskiego to­
warzystwa tatrzańskiego z sekcję ochrony 
gór tegoż Towarzystwa ,oraz Polskiego to­
warzystwa krajoznawczego.

Prezes P..T.T, prof. Goetel, poinformo­
wał szczegółowo ministra o projektach parku 
narodowego w Tatrach.' i o poczynionych przez 
P.T.T. krokach prawnych, zmierzających d,o 
ograniczenia wywłaszczonych na rzecz Towa­
rzystwa, budującego kolejkę, terenów. Tre- 
zes L.O.P. prof. Hryniewiecki przedstawił 
piętnastoletnią pracę Państwowej Rady Ochro 
ny Przyrody i sprawę jej dymisji, wywoła­
nej przez budowę kolejki. Wiceprezes P. T. 
K. prof. Patkowski był rzecznikiem opinji 
Towarzystwa turystyczno - krajoznawczego 
o  polityce turystycznej Min. komunikacji. 
Przewodniczący sekcji ochrony gór oddział 
warsz. P.T.T. ppłk. Kornilowicz zobrazował 
początki sekcji ochrony Tatr, powstałej przed 
25 Jaty i jej odrodzenie w formie sekcji o- 
chronnej gór przy oddziałach P.T.T.

Wiceminister Bobkowski umotywował u- 
dzielenie koncesji na budowę kolejki wzglę­
dami gospodarezemi, zapewnił przytem, że 
na szczycie Kasprowego Wierchu, poza bu­
dynkiem stacyjnym, przewidziana jest jedy­
nie budowa stacji meteorologicznej, oraz ście 
żek ze stacji na przełęcz i ze stacji na szczyt.

Minister Ulrych oświadczył, że budowa 
kolejki, którą zastał, obejmując swój urząd, 
będzie doprowadzona do końca. Na przy­
szłość zapewni! życzliwe poparcie realizacji 
parku narodowego w Tatrach.

W yrok w  sp raw ie  za b ó jcy  k o le g i
Jak donosiliśmy sąd okręgowy w  W ar­

szawie rozpatrywał sprawę M arjana Nowaka, 
oskarżonego o zabójstwo harcerza Sergjusza 
Pietroszew'cza. Po przesłuchaniu świadków 
miały m'ejsce przemówienia stron.

Powód cyy Iny, ojciec zamordowanego, 
inż. P ‘etraszewicz —  prosty Sąd o wyelim ino­
wanie ze sprawy czynnika rzekomego stosun­
ku homoseksualnego pom'ędzy zabitym * za­
bójcą. Inż. Pietraszewicz, jako ojciec zabite­
go, zapewn5a, że chłopiec nigdy nie przeja­
w ia j żadnych skłonności do zboczeń. Oskarżo­
ny zadał chłopcu śmierć fizyczną. Inż. P*e- 
traszewicz apeluje do Sądu aby n*e zadawał 
jego synowi również śmierci moralnej.

Obrońcy adwokaci Drobniewski f Fe*n- 
fuch, uważają, iż zbrodnia została dokonana 
z pobudek zazdrości homoseksualnej i doma­
gali się uniewinnfen'a, dowodząc, iż tego ro­
dzaju zwyrodn>ałe emocje wyłączają odpo- 
wedzfalność.

Po naradz’e Sąd wydał wyrofc skazuj*ący 
Nowaka na 4 lata więzienia za zabójstwo pod 
w pływ em  stynego wzruszenia.

A fera  p rzem y tn icza  w  M alopolsce
Z Kołomyi donoszą: Miejscowa straż gra­

niczna wpadła na trop wielkiej afery prze­
mytniczej.

Mając już dane w ręku, wykryto prawie 
całą organizację przemytniczą. Okazuje się, 
że szajka miała po stronie rumuńskiej swego 
zaufanego człowieka, tak zw. składnika, z 
którym porozumiewał się bawiący w Polsce 
przemytnik-finansista, mający jeszcze w służ­
bie swej starego przemytnika, tak zw. prze­
wodnika, a ten zorganizował sieć przemytni­
ków, którym płacił 5—10 zł, za przenoszenie 
około 25 kg towaru przez około 10 km.

Równocześnie zarządzono wiele areszto­
wań na Pokuciu i w kilku większych mia­
stach Polski.

Sam obójstw o ob rażon ego  ch ło p ca
Z Warszawy donoszą: 17-letni Ługenjusz 

Żurek, syn krawca, od pewnego czasu zaczął 
być częstym gościem w domu sąsiadki Żur­
ków, Majewskiej, gdzie zbierała się młodzież 
płci, obojga i gdzie pito wódkę oraz palono 
papierosy. Rodzice Zurka nie byli zadowo­
leni z towarzystwa, w którem syn ich prze­
stawał, ale napomnienia ich były bezskuteczne.

W ub. sobotę, Żurkowa dowiedziawszy 
się, że syn przebywa u Majewskich, udała 
sie tam i wobec wszystkich spoliczkowala 
syna, nakazując mu natychmiast wyjść. W 
sieni, ,i.«dna z sąsiadek Majewskiej wtrąciła 
się do zajścia i uderzyła Zurka w głowę. 
Młodzieniec odezwał się: „Dlaczego pani opie­
kuje się mną? Ja  opiekunów nie potrzebu­
ję". Po tych słowach wyszedł na ulicę la k ie ­
rował się na most ks. Poniatowskiego, z któ­
rego rzucii się do Wisły. Zdaniem rodziców, 
których rozpacz jest straszna, wtrącenie się 
do zajścia osoby obcej spowodowało silny 
rozstrój psychiczny, pod wpływem którego 
atnbitny młodzieniec popełni! samobójstwo.

P ep eg e  ruszy!
Jak się dowiadujemy, pewna lidzka fabry­

ka gumowa wydzierżawiła na okres 3 lat za­
kłady przemysłowe Pepege w Grudziądzu. Na 
podstawie umowy, dzierżawca uruchonrć ma 
fabrykę od s'erpnja br. na okres próbny, cal-

kow a le  zaś od 15 stycznia przyszłego roku 
Jak wiadomo, fabryka Pepege w  Grudziądzu 
była nieczynna od paru lat. P rzy calkowitem 
uruchomieniu fabryki przewidywane jest za­
trudnienie około 800. robotników.

S am olot za g ro żo n y  strza sk a n iem  
p rzez  o lb rzym i m eteo r  
NOWY JORK. 16. III. Na wybrzeżu ame-

r ykansk’em w pobl'żu Mcntauk Po>nt (przy­
lądek wschodni Long ls land) spad! olbrzym i

Życie W ietkopotski
Poznań

KS, PRYMAS PRZEMAWIAŁ NA ZJE2DZIE 
KATOLICKIEGO STÓW. MgŹóW

W  ub. sobotę w godzinach popołudnio­
wych toczyły się w sali koncertowej św. Mar­
cina obrady II zjazdu delegowanych Katolic­
kiego Stowarzyszenia Mężów, organizacji, li­
czącej dziś pięć i pół tysiąca członków. Ze­
branie zagaił i przewodniczył mu prezes Sto 
warzyszenia p. mcc. Kazimierz Dziembowski. 
W zebraniu wzięli udział J.Em. ks. Prymas 
Hlond i prezes Akcji Katolickiej p. dr. Da­
niszewski. Wygłoszono dwa referaty: na te­
mat —„Światła i cienie naszej pracy", mó­
wił sekretarz generalny Stów. p. mgr. W ło­
dzimierz Gniazdowski; następnie ks. rektor 
Kowalski omówił „Dwa oblicza Akcji Ka­
tolickiej".

Po referatach przemówił J.Em. ks. Kar­
dynał Prymas, dziękując zarzędowi za pracę 
i wyrażając nadzieję, że za rok liczba człon­
ków wzrośnie bardzo znacznie. Chodzi nam 
o wielkich obywateli, mówi! ks. Prymas — 
chodzi o ludzi kochających Boga. Tych ludzi 
musimy zebrać a około nich gromadzić in­
nych". „Pracujcie — ciągnął dalej ks. Kar­
dynał Hlond — ta praca warta jest tego, 
dla niej warto niejedno wycierpieć, a zdarzyć 
się może, że dla tej pracy będą mieli kato­
licy-laicy szczęście krew przelać. Z tej krwi 
męczeńskiej wyrosną nowe dzieje Kościoła".

Na zakończenie przewodniczący odczytał 
kilka rezolucyj, które poniżej podaj emy

II Zjazd Delegowanych K.S.M. pojmu­
jąc niezmierną doniosłość pracy K.S.M. dla 
parafji, zwraca się z gorącym apelem do tych 
parafij, gdzie nie działają jeszcze Oddziały, 
aby zabiegano usilnie o utworzenie Oddziału 
K.S.M.

II Zjazd Delegowanych K.S.M. w tros­
ce, aby Chrystus Król panował w szkole pol­
skiej, wzywa Oddziały, by wśród członków 
swych i otoczenia krzewiły hasło: „Oddać 
szkołę Chrystusowi".

II Zjazd Delegowanych K.S M. przypomi­
na wszystkim członkom organizacji o odpo­
wiedzialności moralnej f religijnej, ciążącej 
ńa mężach jako głowach rodzin oraz o wy­
sokim posłannictwie, które wpływa z idei oj­
costwa do apostolstwa.

II Zjazd Delegowanych K.S.M. wzywa 
Oddziały, aby w trosce o wewnętrzne wyro­
bienie członków i podniesienie sprawności or­
ganizacyjnej dostosowały się w działalności 
swej do tez podanych w referatach zjazdo­
wych.

II Zjazd Delegowanych K.S.M. wzywa 
członków organizacji, by podwoili wysiłki o- 
koło walki ze złem, w pierwszym rzędzie z 
szerzącem się bezbożnictwem, sekciarstwem, 
komunizmem oraz zgnilizną moralną zalewa 
gacą świat w postaci pornograficznych czaso­
pism i książek.

Ś. P . K S. PRAŁAT ROLEWSKI OPIEKOWAŁ S ię  JEŃCAMI 

W CZASIE W IELKIEJ WOJNY

o ¥ łó ? ™ e^ L r J 0Wiek wielki®e,° duchra 1 wielkiej pracy sp. ks. prałat dr. Rulewski. Poorzeb
P.reah.Śmv W" ° ; ai bvł maipfestacją serc przez niego prowadzonych i p o d n o s io n y T N ie s tr ^

zostały jego ddelaSWVCh duszpaslersklch za>?ć’ K°rIlwV Propagator ruchów społeczno-katolickich odszedł.

naT  TF2®4 *3’” 3 śp- ks- prałata dr. Rolewskiego przy słuchaniu Spo«-U^,; w obozie
dla kTóXrb inVCJ w Wśród jeńców tvch znajdowało Z  wieTu ? ola? ów
dla których śp. ks. prałat był podporą i obroną czasem jedyną i braterską. ? laków’

ZASĄDZENIE NAUCZYCIELKI ZA BICIE DZIECKA W SZKOLE
P le s z e w .  Przy ogromnem zainteresowa 

niu miejscowego społeczeństwa odbył się w 
ub. czwartek przed miejscowym Sądem Gro­
dzkim proces o pobicie dziecka, w szkołę 
powszechnej żeńsk ej. Oskarżoną była Siostra 
Zarembianka, skarżył p. burmistrz Jaworski 
o to, że w cmiii 4 bm. wymieniona nauczycielka 
uderzyła kilkakrotnie po głowie 10-letnią jego 
córkę Krystynę.

Jak  zeznała Krystyna, nauczycielka ude- 
rzyła ją kilka razy za to, że nie umiała 
wskazać na mapie miasta. Uderzenia były

bolesne, później krew szła jej z nosa i zacho­
rowała.

Zastępca oskarżyciela p. adw. Maciejew­
ski z Pleszewa stwierdził w swem przemówie­
niu, że burmistrz był pierwszym, który miał 
odwagę wystąpić piz.ciw stosunkom, które 
panują w szkole. Oskarżonej bronił p. adw. 
Jankowski z Ostrowa. Sąd zasądził Siostrę 
Zarembi.inkę na 150 zł grzywny i  p  noszenie 
kosztów postępowania sądowego. Zasądzona 
wniosła apelację, (dj)

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK AUTOBUSOWY
K r o b { a. Nasz korespondent donos': — 

Gdy kursujący na linjf Gostyń — Raw !cz au­
tobus. w  sobotę o godz. 7-mej w'eczorem 
wracał do garażu w Krobi wydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. W  autobusie znajdowa­
ło s'ę w tym czas'e dwóch szoferów- oraz 
kasjer Stan'sław  Sow:ńsk< z Gostynia. Uczą­
cy lat 22. W  pobl'żu garażu, tuż przy stacji 

kolej powiatowej, w  pewnym momencie Sta­

nisław Sowiński w yskoczył z będącego jesz­
cze v.' biegu autobusu, przyczem upadj głowa 
tak nfeszczęśl;w{e na bruk, że doznał pękn>ę- 
c'a czaszki.

Pierwsze? pomocy lekarskiej udz5elty oFa- 
rze wypadku p. dr. W . OoieUński z Krobi, 
poczęm niezwłocznie przew;ez;ono Sowińskie­
go do szp:tala SS. Miłos:erdz’a w Gostvn'u. 
Stan okaleczałego jest bardzo groźny, (woj

meteor. Na przec'ąg kilku sekund niebo i z*e- 
mia zataśnjaly jak w b'a»y dzień. Rzadkiemu 
temu zjawisku towarzyszył huk podobny do 
grzmotu.

Równoczesne na w ybr zeżu stany Tersey 
odczuto lekk'e trzęsienie ziem*. Naoczni św'ad 
kowie zjawiska opow'adaja, że meteor two­
rz y ł piom<en'stą czerwoną kulę z żółtawym 
Ogonem.

Pilot pewnego sam°Iotu pasaźersk'ego, 
k tó ry  przybył do Newarka opowiada, iż w 
czasie spadan'a meteoru obawiał s'e strzaska 
nia samolotu. P il°t, jak d(ugo żyje, n’e w ^ i a ł  
tak:ej jasności, jaka towarzyszyła meteorowi. 

T u reck a  „K on b k ow a“
STAM BUŁ, 16. HI. Turcja ma także swo 

ją Zdenę Koubkową.
W  jednern z gimnazjów żeńskich w  

Stambule zauważono nagłą przem’anę płc* 
u 18-Ietn'ej Aoni Kurtus. uczen‘cy 8 klasy 
gimnazium. Już przed kilku la ty  stwierdzono, 
że lubj ona przebywać w  towarzystw ie 
chłopców i że przepada za ich żaba wam*, 
stroniąc od koleżanek. Ostatnfo zaczęla o''a 
przebierać s'ę w męskie ubrania i zmieniła 
swój stosunek do dziewcząt. Po ujawnieniu 
w ybryków  dz‘cwczynę UMin>ęto ze szkoły 
f poddano badaniu lekarskiemu, które stw ier­
dziło, że wystarczy drobna operacja, aby 
Aoni Kurtus stała się normalnym chłopcem.

Dziewczyna-chłopiec — jak zdecydowa­
no — ma zdać egzam n dojrzałość* w  żeń- 
sk'em gimnazjum, poczem dopiero ma na­
stąpić jej ostateczna przemiana płc*.

.Adwokat d a ł 12 s trza łó w  do tryb**  
nału  i p ro k u ra to ra
SZTOKHOLM, 1 \  III. W miejscowości 

Nykoeping, położonej w pobliżu Sztokholmu, 
doszło w miejscowym sądzie do krwawego zaj­
ścia.

Jeden z adwokatów, któremu odmówiono 
prawa występowania w sądzie, wtargnął na sa­
lę sądową j dał z trzymanych w obu rękach re­
wolwerów, 12 strzałów w kierunku członków 
rybunału. Prokurator i przesłuchiwany jako 
świadek robotnik, zostali zabici na miejscu, kil 
ku członków trybunału odniosło rany.

Adwokat po oddaniu strzałów, popełnił 
samobójstwo.

1 0 1 -m etro w y  sk o k  n a r c ia rsk i
WIEDEŃ 18 III Dwukrotnie odkładany odbył 

ubieg’ei niedzieli w Plan cy w Jugosławii wielki mię­
dzynarodowy konkurs skoków narcnrrkich podczaa któ­
rego zapowiedziano pob;cie rekordu św:ata.

Wofcrc 16000 widzów peruitze miejsce zajął Aat- 
try/ak Bradl który tkoczyi 101 metrów wobec czego 
rekord ustanowiony w r ub. w Ponta di Legno przeć 
Norwega Ullanda skokiem 103 m nie został pobity.

W konkursie w Plan cy norwedzy wobec zakazu 
Norweskiego Zw Narciarskiego nie brali udzia*u przy­
patrując się skokom z trybun. Na trybunach obecny 
był m in shnny Birger Ruud. (m)

W ielk i p ro ces  o zam ach stan n  rozp o­
c z ą ł s ię  w  W iedniu
W i e d e ń ,  17. III. —  W  dniu wczorajszym  

rozpoczyna się w Wiedniu największy w  czasach po­
wojennych proces o zdradę stanu.

Na ławie oskarżonych zasiada 30 socjalistów, 
którzy usiłowali wznowić działalność rozwiązanych 
organizacvi partyjnych, oraz przygotowali jak tyrier- 
dzi akt oskarżenia, zamach stanu, mający na celu 
obalenie obecnego rządu i wprowadzenie dyktatu­
ry proletariatu.

Głównymi oskarżonymi są: h. redaktor w ie­
deńskiej „Arbeitzeitung“. Karol Hans Sailer i dzia­
łaczka socjalistyczna Maria Embart. Pozostali oskar­
żeni rekrutują się z pomiędzy adwokatów, literatów, 
b sekretarzy partyjnych, studentów i robotników.

ielu uczestników spisku zbiegło zagranicę.

UCZEŃ SZKOLNY KORESPONDUJE  
Z NEGUSEM

Pewien uczeń gimnazjalny z Świdnicy na Śląsku niem. 
napisał list do Negusa, prosząc o przysłanie gazety 
abisyńskiej. Istotnie otrzymał dziennik, wychodzący 
w Addis Abeba w języku amharyjskim. Czy będzie 
umiał go jednak przeczytać 1



S tr. S SrodUf d n ia  1S  m arca  1 9 3 6  r, S tr . 5

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym/kat

Środa Cy-yla 
Czwartek Józefa

Kalendarz •s|**w:aiisk' 
Środa Boguchwała 
Czwartek Bogdana 
Słońce wschód: 5,44

zachód: 17 45 
Księżyc wschód: 3,15

zachód: 11,36

Dyżur nocny z środy na czwartek pełni dr. 
Karpowicz — ul. Koszarowa 30 — tek 286 — 
Apteka Nowa — Marszalka Pttsudsk ego 15 —

275.
KINO APOLLO: „Anna >o’is".
KINO CORSO: „Epizod11.
U r o d z e n i a :  s y n a :  m istrz ślusarski 

Otton Krupa, c ó r k ę :  kołodziej Jan Świtała, 
robotnik Antoni Gubała, maszynista Edmund 
Krawulski.

Msza św.
za duszę śp. Marsz. Piłsudskiego

„Powiatowy Komitet Uczczenia Pamięci MarseałlM 
Piłsudskiego w Ostrowie upraszc. miejscowe Społeczeń­
stwo o wzięcie udziału w uroczyttem nabożeństwie za 
duszę śp. ! Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Mszę Świętą odprawi ks. dziekan Płotka w Ko­
ściele Parafialnym w Ostrowie w dniu 19 marca br. o 

' godzinie S-tej rano".
Za powiatowy Komitet:

Przewodniczący: (—) Stroiński,

Msza św. za duszę 
ks. prałata Polewskiego

Dziś, w środę o godz. 8 30 odprawiona zostanie 
w kościele parafjalnyro w Ostrowie uroczyste nalrożeń- 
atwo żałobne za spokój duszy śp. ks. prałata Rolew- 
skiego.

Osobiste
Tytuł mgr. filozofji z zakresu historji uzyskał na 

Uniwersytecie Poznańskim p Alfons Nowakowski, syn 
p. dyrektora Franciszka Nowakowskiego z Ostrowa.

Ofiary na rzecz bezrobotnych
Do powiatowego Komitetu Funduszu Pracy w 

Ostrowie z okazji „Tygodnia Pomocy Bezrobotnym" 
wpłacili:

p, Poućhoica przez ;ręee P. Burmistrza sl 10,00; 
„Klub Towarzyski" przez ręce p. Inspektora Sukien- 
uickiego zł. 50J00.

Magazyn Bławatów 1P. Orłowski ofiarował na 
rzecz „Tygodnia Pomocy Bezrobotnym" 1 procent od 
sprzedaży gotówkowej w czasie trwania „Tygodnia '.

Z inicjatywy p, Inż. Matuszewskiego K. P. W- 
Ogniska 1 złożyło na ręce p. Starosty 100,—- zł na 
rzecz „Tygodnia Bezrobotnym".

Nadto złożyła:
Redakcja „Dziennika Ostrowskiego" 5 000 (pięć 

tysięcy) bezpłatnych ulotek propagandowych, drukar­
nia „Orędownika Ostrowskiego" 60 złotych w formie 
bezpłatnych afiszy, drukarnia St. Rowiński bezpłatnie 
6.000 znaczków do zbiórki ulicznej, drukarnia Tlof- 
manna bezpłatnie 230 afiszy o koncercie, rozplakato- 
wując afisze te bezpłatnie w mieście.

Władze rozwiązały 
„Deutsche Yereinigung11

Starosta powiatowy w Kępnie zawiesił w dniu 
12 bm. działalność oddziałów stowarzyszenia „Deutsche 
Vereiningung“ w Rychtalu, Turkowach,. Czerminie., 
Tręhaezewie i Ostrzeszowie, ponieważ działalność tej 
organizacji zagrażała bezpieczeństwu, spokojowi i po­
rządkowi publicznemu.

Starostwo w Ostrowie rozwiązało „Deutsche ver- 
clnigung" w Sośni.

nagrodą za zwycięsiwo w dorocznym biegu 
naprzełai w Ostrowie w dniu 5 icwietnia

Wiadomość o ufundowaniu puhara prze­
chodniego przez redakcję „Dziennika Ostrow­
skiego" dla zwycięscy torowego biegu naprze- 
łaj, wywołała żywe poruszenie w szerokich ko 
łach sportowych. Już dziś stwierdzić możemy.

OSTRÓW POD ZNAKIEM 
„TYGODNIA POMOCY BEZROBOTNYM"

W ub. tredztelę rozpoczął się w Ostrowie 
„Tydzeń Pomocy Bezrobotnym11. Już w dniach 
poprzednich udekorowano okna wystawowe i m e 
szkaniowe afiszami i ulotkami, wydanem na Ko­
mitet „Tygodnia11.

Sama niedziela nie dała n:estety spodziewa­
nych rezultatów. Przyczyniła się do tego przede- 
wszystklem fatalna pogoda. Mimo to kwestarze 
— co z uznaniem podkreśl ć należy — wystawa­
li wytrwale na ulicach, prosząc przechodniów o 
grosz na bezrobotnych. Jak nam podaje- „termo­
metr ofiarności11, w niedzielę zebrano 900 zło­
tych.

Przy dworcu i na Rynku koncertowały w 
godzinach południowych dwie orkfestęy: kolejo­
wa i wojskowa. Nadto prze'eżdżał ulicami ży­
wy pochód, złożony z powozów mechanicznych 
i konnych. Powozy te były oblepione pro­
pagandowymi ofiszami. Znajdująca się na platfor­

MIASTO ZAGIAGA DŁUGOTERMINOWĄ POŻYCZKĘ W WYS. 8.000 Z Ł  
NA WYKOŃCZENIE OGÓLNEGO PLANU ZABUDOWANIA

Przed czwartkowem posiedzeniem Rady Miejskiej
W czwartek, dnia 19 marca br. o godzinie 

19-tei odbędzie s'ę publiczne posiedzenie Rady 
Miejskiej miasta Ostrowa. Na porządku obrad 
znakiuia się następujące sprawy:

1. Wybór Komisji Rewizyjnej dla Komunal­
nej Kasy Oszczędność miasta Ostrowa.

2. Ustalenie wynagrodzenia dla przewodni­
czącego i członków Rady Komunalnej Kasy O- 
szczędności miasta Ostrowa za udział w posie- 
dzenach

3. Udzielenie Zarządowi Miejskiemu pokwfto 
wana z rachunku rocznego Rzeźni M ejskiej za 
rok 1934-35.

4. Udzielenie Zarządowi Miejskiemu pokwi­
tow ani z rachunku socznego Kanaiizacłi Miejs­
kiej 1934-35.

5. Ustalenie nazw nowych ulic.
6. Bezpłatne przyjęcie około 2600 tn kw. 

gruntu pod założenie projektowanej nowej ulicy 
od p Heleny M'nczykowskiej.

7. Bezpłatne przyjęc:e parcel nr. 1005-34 i

Rozwiązanie loży masońskiej 
w Ostrowie

Rozwiązanie loży masońskiej w Ostrowie.
Przed kilku dniami rozwiązana eoBtala loża ma­

sońska w Ostrowie. Loża miała swą siedzibę przy ul. 
Koszarowej.

że bieg ten będzie prawdziwym ewenementem 
sportowym dla naszego miasta. Redakcja 
„Dziennika Ostrowskiego” zwróciła się z pro­
śbą o przysłanie swoich najlepszych reprezen­
tantów do wszystkich klubów sportowych na-

mach młodzież rozdawała specjalne ulotki, na­
wołujące społeczeństwo do ofiarności na rzecz 
bezrobotnych. Z p erwszych wozów rozlegały 
się na wszystkie strony donośnym echem fan­
fary.

Dwie następne, aż do przyszłej nedziell, po­
święcone są dla przeprowadzenia penieżnei i o- 
dzieżowej zbiórki domowei. Na łamach prasy 
mieiscowej zoinicjował Pan Starosta „Łańcuch 
of.arności11.

Powszechną uwagę zwraca pomysłowo skon 
struowany „Termometr Ofiarności11 ustawiony 
przed’ Ratuszem na Rynku. Do dnia wczorajsze­
go (godz. 18-ta) wskazywał już 900 złotych. Ma­
my nadzieję, że temperatura iego podniesie się 
w cagu tygodnia znacznie. Podkreślić jeszcze 
należy., że właścicie'e kawiarń i .restauracyi, kin 
f teatru opodatkowali swoich gości również pew­
nym procentem na rzecz „Tygodnia".

1336-34 o obszarze 2 128 m. kw. pod plaJtowe roz­
szerzenie ulicy Kwiatowej f zaokrąglenie naroż­
nika dr. Odolanowskieś od pp. Agnieszki i Toma­
sza Noga'ów.

8. Bezpłatne przyjęcie około 345 m kw. grun­
tu z nieruchomości Ostrów, karta 1193 pod zało­
żenie projektowanej nowej uhey j rozszerzenie 
ui'cy Okólnej od pp. Stanisława i Anny Dobro- 
sińskich.

. .9. Bezpłatne przyjęcie około 0,14,00 ha. gntn 
£u z n'eruchonipścl Ostrów — wykaz L. 434 pod 
założenie projektowanej nowej ulicy od członków 
Zarządu Mleczarni w Ostrowie,' Spółdzielni z

ograniczoną odpowiedz!alnością.
10. Bezpłatne przyjęcie parceli nr. 1556-71 

pod założenie projektowanych ulic nr. 68 i 64 od 
pp. Marii i Witolda Jagie’skich.

11. Zaciagnięc c długoterminowe! pożyczki w 
kwocie 8 000,— zł. w Po'skim Banku Komunal­
nym w Warszawie na wykończenie ogólnego pla 
nu zabudowanio.

„Rodzina Kolejowa Kolo“ I.
S e k c j a  P a ń :  zebranie wszystkich Sek- 

cyj Pań w środę dnia 18 bm. o godzinie 20-tej 
w świetlicy R.K. Uprasza się o zwrot wszy­
stkich kshżak  i pism oraz złożenie wniosków 
na dożywianie w miesiącu Tkwietniu. "Udziela 
się lnformacyj w sprawie pokazowi gotowa­
nia. /

śzego miasta, powiatu ostrowskiego, a nawet ca 
lego województwa poznańskiego. Wysłaliśmy 
również dużo zaproszeń do klubów z poza wo­
jewództwa poznańskiego.

Ponawiamy więc nasz apel do WSZYST­
KICH ZARZĄDÓW KLUBÓW SPORTO­
WYCH jak i do SPORTOWCÓW NIEZRZE- 
SZONYCH o jaknajliczniejsze poparcie naszej 
imprezy. Z góry przepraszamy jeśli do której­
kolwiek organizacji nie wyślemy osobnego pi­
sma z zaproszeniem. Przeoczenie takie, wobec 
ogromnej ilości klubów, jest zupełnie możliwe, 
i dlatego prosimy nie brać jiam tego za złe. 
Zasadniczo uważamy powyższy artykuł za ofi­
cjalne zaproszenie.

W najbliższych dniach podamy SPIS CEN 
NYCH NAGRÓD wśród których najiaszczy- 
tniejszą jest puhar przechodni „Dziennika 
Ostrowskiego”, Bieg powyższy cieszy się spe- 
cjalnem poparciem Pozn. Okręg. Zw. Lekko-atl 
Prezes okręgu, p. Szwarc, znany sportowiec i 
zdobywca wielu nagród, oświadczył nam, iż 
osobiście przyjedzie, jeśli nie będzie poważniej 
szych przeszkód, na powyższe zawody. Ponad­
to organizacja biegu spoczywać będzie w rę­
kach prezesa podokręgu ostrowskiego POZL* 
p. Gniazdowskiego przy współudziale wicepre­
zesa p. Kotte. których nazwiska dają nam gwa 
rancję, że bieg będzie imprezą pierwszorzędną.

Podajemy poniżej jeszcze raz regulamin 
biegu:

1. Bieg na przełaj o puhar przechodni 
,-Dziennika Ostrowskiego" organizuje Poznań­
ski Okręgowy Związek Lekkoatletyczny. Pod- 
okręg Ostrowski w Ostrowie na trasie długo­
ści około 3.500 mtr;

2. Lłdział w biegu mogą brać wszyscy oby­
watele R. P., stowarzyszeni i niestowarzysze- 
ni, którzy ukończyli 18 rok życia i zostali przez 
lekarza uznani za zdolnych do biegu. Badanie 
lekarskie odbywa się na 30 minut pred biegi r.n.

3. Start, trasę i metę wyznacza POZLA! 
Podokreg Ostrowski;

4. Zawodników obowiązuje strój lekkoatle 
tyczny dowolnych barw;

5. Podczas biegu obowiązuje regulamin P. 
Z. L. A.;

6. Zawodnik przybywający pierwszy do 
mety zdobywa puhar na przeciąg jednego ro­
ku oraz nagrodę pamiątkową;

7. Puhar staje się własność a zawodnika 
po trzykrotnem niekoniecznie z rzędu zdoby­
ciu. Puhar należy 4 tygodnie przed następnym 
biegiem każdęgo roku zwrócić Zarządowi P. O. 
Z. L. A. Podokręgu Ostrowskiego.

8. Jeżeli bieg w jednym r„ku z pewnych 
względów odbyć się nie może, pchar przecho­
wany zostanie w Zarządzie PÓZl.A Podokręgu 
Ostrowskiego;

9. Zgłoszenia do powyższego bijgu przyj­
muje codziennie redakcja , Dziennika Ostrow­
skiego" — Ostrów Wlkp., Gimnazjalna 2, do 
dnia 2 kwietnia br.

10. Wpisowe, które wynosi 25 gr od za­
wodnika, musi być nadesłane wraz ze zgłosze­
niem.

Celem dania możno iżt sta/t owanki jaknaj- 
większej ilości zawodników, obniżyliśmy poda­
waną poprzednio sławkę wpisowego z 50 gr na 
25 groszy!

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby sensacyjna

3 9 )
— Lechu, pledes2! to takie banalne’ ko­

bieta fdzJe za popędem, za chwilą. która ucie­
ka, jest m n:cj konsekwentną od was mężczyzn, 
musi być chytra ' d'ątego czyny swe bądź 
ukrywa, bądź stara s’ę odwrócić od n,ch u* 
wagę otoczen'a. ale to wasza w'na! W y nas 
chcec;e i chciepbyścc m eć uległem! sobJe. 
w y  nie pozwalacie nam się przyznać do tego, 
co nas po?'aga porywa pod groźbą utraty 
waszei op'ek'. waszego nad nami „protektora­
tu". A my byłyśm y od w eków do tego przy­
zwyczajone. że zawsze tn ałyśmy pana f wiad 
ce l dz:sia.i... cf?źko nam jeszcze odwyknąć 
od tego i pow'edz'2Ć otwarcie: „chcemv tę­
go a tego". Stąd w ytw orzy ła  się Je^nda 
o zagadkowoścf kob ety o iej tajemn’czości...

— Tak czasem mądrze m ów’sz. EwuiUu, 
jakbyś to n'e ty  była! — przypieczętował swą 
uwagę Łob'nowsk'. bforąc żon? w  ramiona.

A pod je; czaszką. k :edy tak spokojnie roz 
praw 'ała z mężem, przewalały s’ę » k łęb iły  
myśl*, dojrzewało postanowienie: „muszę po­

jechać do O xfordu!“  Naturalnie, Leszek n'e 
będzie jej chciał puścić. w ‘edz*ala o tem zgóry 
l zżymała sl? w  duchu na to krępowanie jedne 
go człow'eka przez drugiego to też chytrością 
postanowią zdobyć to, czego n'e mogła uzy­
skać otwarcie.

Kiedy zamlar dojrzał i skrystalizował się 
ostateczne, Ewa postanowią pros'ć o pomoc 
wuja W e^sa. Praw ’e zapomniała zupeln'e o 
scenie, jaka m ’ała miejsce przed przeszło dwo­
ma laty w  Abbazji.

— W uju — telefonowała do niego. k'edy 
dow'edziaia się że jest w Warszawie — mam 
do c'eble'prośbę. Mus’sz przyjść do nas lub na 
wet wołałabym zobaczyć się z tobą w cukierni

Zadrżał, usłyszawszy jej głos > 'dąc za 
pierwszym odruchem, k tó ry  mu kazaj unlkać 
z n'ą rozmowy sam na sam, od tamtej pamięt­
nej chwil*, odpowiedział:

— Kiedy... w ’dz’sz... wpadłem tylko w  
bardzo ważnych sprawach na parę dini Jo W ar 
szawy i me mam ani chw ili czasu.. Może, jak 
przyjad? następny raz...

Ale Ewa n*e rozumiała jego skrupułów 
1 anf słyszeć nie chc’ała o odmowie:

—  Wuju, to n>ie kaprys! Ja potrzebuję 
twej pomocy i nie możesz m> jej odmówić....

—  Co ci sle stało Ewuniu? —  zabrzm’ał 
pełen niepokoju głos We'ssa.

—  Jeszcze ni?... ale jeżeli nle chcesz, aby 
się stało... to mi pomóż, wujtu.

—  Dobrze, dziecinko! — mów*l, już poko 
nany, zrezygnowany.

I k'edy stosowane do w o li Ewy, zjawił 
się u niej popołudniu, następnego dwa, m'ał 
na twarzy dawny ojcowski wyraz dobroci I 
p rz y w ia n ia .

— Czem ci mogę służyć, córuchno?
—  W uiu ! mus'sz mi dać troch? p'?niędzy 

tak- aby o tern Leszek nie wiedział.
— Owszem, ile tylko chcesz, ale... czy nu 

pow’esz na co
— Wszystko ci powiem, bo skoro nu 

masz pomagać, musisz w'edz'eć do czego! 
Widzisz, wum — poprowadziła go na kozetkę, 
na której usiedli oboje — chcę być młodą, chcę 
być p’ękną!

—  ... Przecież jesteś nią, Ewunrn! Czego 
możesz chc'eć jeszcze więcej?

— Tak, w oczach mo’eh najbliższych w  
oczach ogółu i nadewszystko: swoich włas­
na wet uchodź? za przystojną jeszcze, ale "ie w 
oczach ogółu 1 nadewszystko: swoich włos- 
nych! Przecież w ’e$z, ile mam lat. więc śmie­
sznością nawet byłoby domagać się od natury

w  normalnych warunkach, aby mnie zachowa­
ła młodą i pięk” ą. Ale nUnio mego wieku...

— Co ty  mmc ł u cfaglę- kokietujesz tym 
w itk 'em ?...

— Nie, wuju, nfe przerywaj! N’e sil się 
na komplementy! Słuchaj uważnie, bo to r z-‘cz 
w*elk>ego dla mnie znaczenia. Otóż, nonsensem 
byłoby chcieć wyglądać młodo kończąc za lat 
parę plęćdz'es’ątk?, a jednak... ja od szeregu 
lat o tuczem mn?m nie marzyłam, jeno o tern, 
by być stale młodą i piękną... 1 oto, pewnego 
dnia znalazłam to czego szukałam...

Tu Ewa szczególnie opowiedziała W eis­
sowi o notatce, przeczytanej w  miesięczniku, 
o podróży Leszka do Oxfordu, do Gonardw* 
Tantal'...

— Tak, aie on nikogo nIe chce odmłodz:ć 
przerwał Weiss opowiadanie siostrzenicy.

— Skąd w'esz o tern? Byłeś tam? — 
schwyciła go kurczowo za rękę.

— Nie... ale pisałem! — spuść’1! głów?, 
jak winowajca, przyłapany na gorącym 
uczynku.

— I... odmówił ci? Chciałeś też być mło­
dym? Co ci nap;sąt? Masz l'st przy sob’e? —  
padały szybk'e zapytania z ust Ewy.

— N'e on odpisał. Sekretarz jego, przy­
puszczam. Napisał, żc Gonardiya Tamala n'e 
trudzi się odmładzanym ludzi, żc cud, którego 
na sobie dokonał, kosztował go wysiłek jego 
całego życ'a... że każdy, przy pracy nad sobą, 
dojść może do tego samego rezultatu... ehl 
mówić nie warto...

(C iąg d a lszy  n a stą p i)
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„żołnierzowi Oświaty -  
żołnierze Graniczni"

W dniu 15. III. 36. odbyło się odpro­
wadzenie na miejsce wiecznego spoczynku śp. 
Edwarda Bulmana, nauczyciela z m. Marjak, 
działacza społecznego, pierwszego założycie­
la  i prezesa Związku Strzeleckiego w Sośni.

W czasie modłów żałobnych, które od­
praw ił pastor ewangelicki Sehau z m. So­
śnie, "śpiewał chór nauczycielstwa) i* grała or­
kiestra. Na trumnie złożono azerejz wieńców 
od nauczycielstwa, Związku Strzeleckiego, 
społeczeństwa i Straży Granicznej.

Na szarfach wieńca Straży Granicznej 
widniał napis „Żołnierzowi Oświaty — Żoł­
nierze Granicy K-tu Sośnie“. Nad trumną 
przemawiali: przedstawiciele nauczycielstwa i 
społeczeństwa.

W imieniu Straży Granicznej przemówił 
krótko p. Szafarski Tadeusz, Kierownik Ko­
misariatu Sośnie, który powiedział m. in. 
„Obywatelu! różnił nas mundur, a łączyła 
idea - służby dla Państwa. Dziś, żegnamy 
Cię słowami: „Niech ci ziemia lekką będzie! 
Składamy cześć Twej Pamięci".

Zmarły osierocił żonę i dziecko.

„Judasz z Keriothn“
T eatr Narodowy z  Poznania przygoto­

wał na okres Wielkiego Postu wspaniałe ar­
cydzieło Kazimierza Przerwy - Tetmajera w 
4 aktach p.t. „ J u d a s z  z K e r i o t h u "  które 
todegru w piątek dnia. 20. III. br. o godz. 
20,15 w sali Domu Katolickiego. Aby godnie 
zaprezentować to niezwykłe widowisko Dyrek­
cja Teatru Narodowego uprosiła do współ­
pracy świetnego artystę - Imtilarza Aleksandra 
Makarewicza. „Jerozolima, Wieczerza Pań­
ska, oraz scena u Annasza i Kaifasza' ‘to 
prawdziwe cacka dekoracyjne. Dekoracje te 
w komplecie przywozi Teatr ze sobą.

Rolę tytułową odtwarza znakomity aktor 
dramatyczny dyr. Zbigniew Szczerbowski. W 
pozostałych rolach zobaczymy: pp. Lalę Sro­
czyńską, Blankę Orszańską, Helenę Lubi- 
czównę, Marję Wleklińską, Leona Frankow­
skiego, Jana Malinowskiego, Ryszarda Ha- 
dzewicza, Bolesława Dziennika, Kazimierza 
Piotrowskiego, Zdzisława Romańskiego, Wła 
dysława Boguckiego, Stanisława Rożnowskie­
go, Marjana Raszewskiego, Stanisława W ąso­
wicza i Józefa Żuromskiego.

„Judasz z Keriothu" w tej obsadzie bę 
dzie prawdziwą ucztą artystyczną dla na­
szych teatromanów. Wdzięczni jesteśmy Dy­
rekcji za wystawienie tej sztuki z „wielkiego 
repertuaru". Powodzenie, które niewątpliwie 
będzie towarzyszyło wysiłkom Dyrekcji, bę­
dzie najlepszą zachętą do wystawienia po­
dobnych sztuk w przyszłości. Bilety wcześ­
niej nabyć można w księgarni J . Kohlmonna 
i w dniu przedstawienia od godz. 19,30 przy 
kasie w Teatrze.

Na przedstawienie wieczorne uzyskała 
Redakcja naszego pisma 20 proc, zniżki dla

swych czytelników. Chcący korzystać ze zniż­
ki zechcą wyciąć kupon, za okazaniem którego 
kasa przedsprzedaży wzgl. Teatru wyda bi­
lety po zniżonej cenie.

Teatr Narodowy -  Poznań 
20%  zniżki 

na
„Judasza z Keriołhu"

Kronika policyjna
Z ł o d z i e j e  k i e s z o n k o w i .  W ub. po­

niedziałek zatrzymała policja podczas targu 
ki ku zł dzi i kieszonkowych i sklepowych, a 
mianowicie: K idona Tomasza, robotnika, 
Wróblewską Stanisławę i Boniecką Annę. Ca­
ła trójka pochodzi z Kalisza.

Kto wygrał na loterji?
W drugim dniu ciągnienia loterji padło: 
10,000 zl. — 62031, 140568, 165980.
2,000 zł. — 90523 184130.
1,000 zł. — 35424, 138332, 168960, 183848 
500 zł. — 24518, 24537, 34589, 118552.

131515, 37561, 77410, 143015, 184835.
400 zl. — 392, 32848, 40841, 77030, 106450,

111888, 146266, 181527, 190775.
250 zł. — 15557, 45510, 57198, 70367

73884, 85706, 98937, 131025, 131584, 176236, 
187427.

200 zl. — 8521 12675 44173 50129 60799 
71731 75059 76127 83294 88245 96781 109896 
114167 120629 125274 128935 131907 135698 
136892 138528 144681 151493 152359 156065 
155549 141213 167219 181337 187151 190079.

25,000 zł — 133122.
10,000 zł. — 58923 59708 90593.
5,000 zł. — 28751.
2,000 zł. — 72999 142114 179179
1,000 zł — 13501 99593 109479 134505. !
500 zł — 159 2923 135904 165896 189516.
400 zł — 44935 64003. 89915 92062 128694 

129774 144000.
250 zł — 11690 39457 54209 86070 101467 

113661 118330 123823 124083 126870 130271 
130382 130504 159705 173413 175669 193424.

200 zł — 3306 6178 8970 27478 30934 
51266 82345 95496 96820 100303 100856 
115723 137640 148913 160622 171214 173843 
178197 181797 182462 191026

Giełda zbożowa w Poznania
Żyto 13.15 13.40

usposobienie stale
Pszenica 19.25 19.50

usposobienie stałe.
Jęczmień browarowy 15.50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 ą/l 15.— 15 25
Jęczmień 670—680 g/I 14,75 15 —

Owies standartowy 
usposobienie stałe

14.25 14-50

Mąka żytnia wyciąg 0-30% wl w 19 75 20 -
Mąka żytnia eat 1 0-50% w| w 19 25 19 50
Mąka żytnia cat I 0-65% wl w 18.25 18 75
Mąka żytnia gat II 50-65% w| w 15 25 16 25
Mąka żytnia pośied ponad 65% wt w 13.75 1475

Usposobienie stałe.
Mąka pszenna gat I wyciąg 0-20% wł w 31 50 33.25
Mąka pszenna gat IA 0—45 wł w 30.75 31 25
Mąka pszenna gat IB 0—55% wł w 29.75 30 25
Mąka pszenna gat IC 0—60% wł w 29.25 29 75
Mąka pszenna gat ID 0—65% wł w 28 25 28.75
Mąka pszenna gat IIA 20—55% wl w 27 50 28 —
Mąka pszenna gat 1IB 20—65% wł w 27— 27 50
Mąka pszenna gat IID 45—65% wł w 24 50 25 —
Mąka pszenna gat IIF 55—65% wł w 22 50 23—
Mąka pszenna gat IIG 60—65% wł w 21 — 21.50
Mąka pszenna gat III A 65—70% wł w 19,— 19 50
Mąka pszenna gat II1B 70—75% wł w 17— 17 50

Usposobienie stałe.
Otręb- żytnie przemiału stand. 10 50 11,—
Otręby psz grube przemiału stadart 1200 12 50
Otręby pszenne średnie przem stand 10.75 11,50
Otręby jęczmienne 10.25 11.50
Rzepak zimowy 36 — 3 9 -
Siemię lniane 38 00 40 —
Gorczyca 32 — 34 -
Mak niebieski 60 — 6 2 -
Łubin niebieski 10 00 10.50
Łubin żółty 12,00 12.50
Seradela 22 00 24 i*
Słoma p len n a  luzem 2.20 2.43
Stiima ps/...na pr isowanś 2 70 295
Słoma żytnia Inzem 250 2.75
Słoma żvtnia prasowana 3 - 3.23
Słoma owsiana luzem 2.75 3 —
Słoma owsiana prasowana 3 25 3 50
Słoma jęczmienna luzem 2 20 2 43
Sionią prasowana 2 70 2 95
Siano zwykłe luzem 5 75 6 25
Siano zwykłe prasowane 6.25 6.75
Siano nadnoteckie luzem 650 7 -
Siano nadnoteckie prasowane 7 50 8,00

R A D J 0
Czroar/ck /9 Zif. program ogólnopohki 

6,30 Kiedy ranne wstaią zorze 6 33 Gimnas­
tyka 7.20 Dziennik poranny 8 00 Audycja dla 
szkól 10.00 Tr, z Ostrej Bramy w Wilnie Nabo­
żeństwa Żałobnego za duszę śp Pierwszego -Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego Po nabożeń­
stwie przemówienie Pana Prezydenta prof łgna- 
nego Mościckiego poświęcone Marszałkowi Józe­
fowi Piłsudskiemu 11.57 Sygnał czasu z Wars z. 
Obs Astronom 12 00 Hejnał z Krakowa 12.03 
Dziennik południowy 12.15 Poranek muzyczny dla 
młodzieży, szkolnej Marjan Rudnicki: Hej tv Wi­
sło — suita tańców i melodyj od Babiej Góry 
do Bałtyku. Wyw.; Aniela Szlemińska Janusz Po­
pławski Aleksander Michałowski Chór i Orkiestra 
P R pod dyrekcją Mieczysława Mierzejewskie­
go. 13 25 Chwilka gospodarstwa domowego 15 15 
Wiadomości o eksporcie polskim 16 00 Wspomnie­
nia dzieci o Panu Marszalku 16.15 Koncert zespo­
łu Niny Mańskiej W programie popularne utwo­
ry Poważnych kompozytorów 1645 Cała Pobka 
śpiewa — koncert chóru męskiego Harfa pod dy­
rekcją Wracła a Lachmana 17.00 Wielkie i dro­
bne wynalazki: Światło sodowe odczvt wygłosi 
Feliks Moskalik 17.15 II koncert z cyklu Sonaty 
fortepianowe Mozarta w wykonaniu Stelli Do- 
brysżvckiej 17.50 Aktualna pogadanka gospodar­
cza 19.58 Wind sport ogólne 19 45 Przemówić 
nie Pai.a Prezydenta Rzeczypospolitej prof Igna­
cego Mościckiego poświęcone Marszałkowi Józe­
fowi Piłsudskiemu (powtórzenie) 20.00 Recital 
skrzypcowy Ireny Dubiskiej. ’ Przv fortepianie 
prof' Ludwig lirslein W programie utwory pol­
skich kompozytorów 20 40 Dziennik wieczo:nv 
20 50 Obrona przeciwlotniczo-gazowa — pogadan­
ka 21.00 Imieniny Marszałka — audycja literacko

muzyczna w oprać Jana Waśniewskiego 21.40 
Nasze pieśni I-sza audycja z cyklu Stanisław Mo­
niuszko — pieśniarz wykonawcy; Janina łlupet. 
towa (m sopran) i Kazimierz C/ekotowski (ba­
ryton) 22 10 Mozaika muzyczna Wvk,: Stefan Wi. 
tas — śpiew Tadeusz Zveod|o — ‘ kr/ypce Leon 
Narkiewicz — harfa Mieczysław Hoherman — 
wiolonczela Władysław Szplman — fortepian 
22.50 Muzyka lekka i taneczna w wyk Małei Or­
kiestry P R pod dvr Zdzisława Górzyńskiego 
W przerwie o godz 23.00 Wiad meteor dla że­
glugi powietrznej

Lokalne audycje poznańikie 
6.50 i 7 30 Muzyka pol«ka (p|vtv) 7 50 Pro.

gram na dzień bieżący. 7.55 Parę informacyj 
13.00 Krótki recital Fritza Kreislera skrzypce 
(płyty) 13.30 Stąnisław Moniuszko Halka — ope­
ra (w skrócie) w wvk. chóru orkiestry i solis­
tów Opery Warszawskiej pod dvr Bronisława 
Szulca płvtv 15 20 Przegląd giełdowy 15 30 Kon­
cert s|vnnvcb solistów (plvtv) 18 00 muz rozryw 
kowa z plvt z Warszawy 18.30 Czv natze dzieci 
będą szczęśliwe (wvgł prof M R Dediowa) 18.40 
Jak spędzić święto wygi Jan Kilarski 18 45 Pro­
gram na dzień następny 18 55 Sławni uczeni w 
zwierciadle anegdoty — felieton wygf dr Jul­
ian Rzóska 19 05 Życie kult art i społeczne Po­
znania 19.10 Koncert reklamowy 19 20 Arje i pieś­
ni w wvk Mieczysława Saleckicgo* (płyty) 19.35 
Wiad. sport. Poznania

Targowica w Poznania
Poznań f7 bm 1936

Spędzono: wołów 35; buhai 122: krów 234: świń 
1490; cieląt 631; owiec 33; razem 2568 zwierząt

Płacono za 100 ks łvw et wagi:
Cen* loco Targowica Miejska łączni* a koszta-
handlnwcmi
HYI»łX<
Al W o l t :

1. Pełn«imię«iste wvtneznne. mmnrz- 6 4 -5 8
9 Mie*i.«te tuczone mtod«ze do 3 4 6 -6 0
3 Mięsiste tuczone starsza 49—44
4 Miernie odżywione 34 — 3o

B) H n h a ł e :
I. Wytoczone pełnomięslste 52 51
2 Tuczone mi w ił te 46-50
3 Nietiiczone dobrze odżvw 4 0 -4 4
4 Miernie odżywione 3 4 -3 6

O  K r o w i :
1 Wyttirzoor pełnnmiedzte 5 0 -5 6
9  Tuczone mięsiłte 4 t—48
5. Nietuc/nne. dobrze odżywione 3 0 —34
4 Miernie odżywione >4 -1 8

D) 1 a i o w t c e:
1. Wytoczone oełnnntiesislc 54-5*3
2 Tuczone mie*iłte 46 -5 0
3 Nietiiczone dobrze odżywione 4 0 -4 4
2 Mierrie *1 żywione 34—36

E) M t o d i i e t ;
1 Dohrze odżywione 34—88
3 Miernie odżvwiooe 3 2 - 4

FI C i e l ę t a :
1. Nainrzednie)«ze cielęta » '  ■■ •• 64--7J
2 Tuczone sieieta 54 0
3 Dobrze odżywione 48 5 ’
4 Miernie odżywione 40- 46

OWCE
1. W ytiir/one. nełnomięsiste łaruięte 56—60

mt>K,.«zr skopy
• Tuc«<»ne M arw «knpv 1 maciorki 4 0 -5 0
3 Dibr/e odżywiane —
4 W 1N1 h ( t u r z o  k 0

1. Petn»mięsi<tc od 120 dc 150 kr ł n t e 1 88 -JO
war:

1 Pet nomie* L«te od 100 do 120 k r ży w e1 84— >6
•  a r

3 PełnnmieMste od 90 dc 10C kr żywe 7 8 -8 2
» i r

4 Miedste świnie ponad 80 kr 7 1 -7 6
s Mycń.rt 1 późne ks<traty 70—>0
Przebieg targu normalny.
Dobrze wytuczonego bydła brak

BACZNOŚĆ!
Niniejszem podaję do łaskawej wia­

domości miasta Ostrowa i okolicy, że
z  d n iem  11 b. m . o tw o rzy łem  j

skład towarów kolonialnych, 
łyłoniu i delikatesów
p rzy  ni. K a lisk ie j 13

i proszę bardzo o łaskawe poparcie mo­
jego interesu kreślę się

z poważaniem
M arjan R od ziń sk i

P O L E C A M Y
le ża n k i, k a n a p y , m a tera ce  oraz  
w sz e lk ie  r e p e r a c je  w yk on u ję  

szyb k o  i  tan io  
W rocław ska fi

dom p. Brykczyńskiego
.  O 21'

W szelk ie  o fia r y  
na rzecz  b ezrob otn ych

przyjmuje Powiatowy Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowem 
w Ostrow;e.

Konto K. K. O. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr. 91. DO 911

Ogłoszenia stwarzają 
stały kontakt z kłijentami!

Zwyczajne

Walne Zebranie
oddziału o s tro w s k ie g o
Ligi Morskiej i Kolonjalnej

odbędzie się
w Ostrowie w sali Hotelu „Polonja'*

w p ią tek , dn ia  20  m arca  1 9 3 6  r . o  g. 17

Porządek obrad:
1. Wybór przewodniczącego i sekretarza
2. Przyjęcie protokółu poprzedniego zwyczaj 

nego walnego zebrania
.3. Sprawozdanie zarządu; a) prezesa, b) se­

kretarza, c) skarbnika
4. Udzielenie absolutorjum ustępującemu za­

rządowi
5. Uchwalenie programu pracy na rok 1936
6. Uchwalenie budżetu na rok 1936
7. Wybór zarządu oddziału
8. Wybór komisji rewizyjnej (3 członków 2 

zastępców)
9. Wybór delegatów na Walny Zjazd Dele­

gatów L. M. K.
10. Rozważenie ewentl. wniosków zgłoszonych 

na piśmie przed rozpoczęciem zebrania.
Walne zebranie będzie prawomocne wpół 

godziny po wyznaczonym początku bez wzglę­
du na ilość obecnych członków. DO.208

Zarząd odd zin łn  o stro w sk ieg o  
L igi M orskiej i  K o lo n ja ln ej

Sygnatura 4054/34
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie

II rewiru Władysław Tęsiorowski, mający kan­
celarię w Ostrowie, ul. St. Targowa nr. 6, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 20 marca 1936 r 
o godz. 15-ej w Antoninie, odbędzie się lsza 
licytacja ruchomości, należących do Ks. Mi­
chała Radziwiłła, składających się z jasnego 
dywanu 4,4X5,4; perskiego dywanu 2,8X4,1; 
2 waz porcelanowych malowanych (antyki), 
aparatu do froterowania podłóg, kufrów po­
dróżnych, dywanów, krajobrazów i tp. przed­
miotów — oszacowanych na łączną sumę zł 
3435,—. p o . 212

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ostrów, dnia 7 marca '936 r.
Komornik (—) W. Tęsiorowsk;

H B IlIB Ilin ill
P rim a

ŁOSOŚ
wędzony 

świeże ŚLEDZIE 
DELIKATESY

poleca

f-a St. Hiiwtiti
Szpita lna 8

I DLA EMIGRANTÓW  
i 4 plące budowlane w
• mieście korzystnie _ do
j sorzedania WpJatv 2.50 
' zl za I mórg wprost

od właściciela Adres w 
Admin DO 198

GOSPODARSTWO 
sprzedam lub wvdzierża 
wie na dobrvch warun­
kach 92 móre Przv Mo­
ście wprosi od właścicip 
la Adres w- Admin DO 
200

Sygnatura: 300'35
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie

II rewiru Władysław Tęsiorowski, mający kan- 
celarję w Ostrowie, ul. St. Targowa nr. 6, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomości, źe dnia 20 marca 1936 r. 
o godz. 15-ej w Antoninie, odbędzie się l ” a 
licytacja ruchomości, należących do Ks. Mi­
chała Radziwiłła, składających się z radio­
aparatu „Telefunken . 3 ekranów stoiącvch 
jasnych (parawany-antyki). stołu okrągłego z 
blatem z czasów Ludwika XVI., gdańskiego ze 
garu antyku z roku 1768 — oszacowanych na 
łączną sumę zl 3400,—. DO.211

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ostrów, dnia 7 marca 1936 r.
Komornik (—) W. Tęsiorowski

DO 152

S p rzed aże

PIEKARNIA 
z calkowitem urządze­
niem z mieszkaniem 
sprzedam Szajek Po­
znań Górna Wilda 88

DO 20-

40 DRZEW
morwowy ;h 6-iptnich ta 
oio na «nrzed3ż Maler- 
ska Nabvszvce

DO 67

CHIROMANTKA 
przepow ada całego ź y

• cia przeszłość. przy­
szłość przestrzega - Po­
znań Kraszewskiego 1 
-  13 DO 108

"  »konuję pierw’zorzęd 
na prące

obu w ia na m iarę
ze w zelkiceo catunku 
skór i zamszów oraz 
wszelkie reperacje po 
cenach przystępnych

Kreślę sie 
z poważaniem

S tefan  lle r b ie e
OSIRrtW

ulica Wrocławska 4+ 
DO ?CS

;,p9«óNw K»C?STRO,yiS5 1*’ nkanVc &  °, ń rano za wyjątkiem dni poświątecznvch. — ABONAMENT MIESIĘCZNY- w ek«v«dvri; i m .» .
f,U wypadków spowodowanych siłą wyższą jak strajki sabotaż pracy wydawnictwo nie odpowiada za niedostarczenie ‘ odnoszeniem do domu 1 50 zł przez poczty 166 p.» i opaska w kra-

koszta telefonu. -  N i . z ^ m ó w ^ ^ k o p i Z *  e honornie z ^ a T T  REDAKTOR ODPOWIEDZI A L ^ T a ^ H ^  $  ” ™ r z . d X
Akcyina w Poznaniu -  abca Pocztowa 9 _  Telefony- 11 77 Tó-56 33*75 33 90 “  Nakladera ’ «c,onka«ni Drukarni Dz ennika P ozn an ego"  Sc
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